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C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za J w iersz m ilim etr. ( 6 cm.  szer.) w  zwykłych o g ło s z e ­
niach gr. SS, W nadesłanem  i w nekrologach g r .  50, 
»  krom ce, repertuar, dzia ł gospodarczy , rask i w tekśc ie  
gr. n ,  pod n agłów kiem  na pierwszej s t r o n ie  z ł .  1 * - .  Za 
jedno s ło w o  w drobnych ogłoszeniach g r .  10, k u p n o  
i sprzedać słow o g r .  12, m atry m o n ia ln e ,  k o re sp o nd en c je ,  
pryw atne i ło w o  g r .  20, d la  p o szu k u ją c y c h  p racy  g r .  5. 
Z zastrze len iem  m iejsc 25 p rc .  Zagran icz .  o 50 prc. dr: że:

0 STOSUNKU W UOZY DO SPOŁECZEKST
W yw iad z  p. W oje w o da lw o w skim  p u łk . B e lin ą-P ra żm o w skim .

— Pyl a pan, Jak w yobrażam  sobie 
'iosim ek pomiędzy mną a społeczeń­
stwom miejscowem... Pytanie to nic 
Italie — rzeki do umie p. W ojew oda 
Lihia-PrażnioW sk' spoglądając na 

mnie przenikliwie sw ym  jasnym, po­
godnym. a jednak mocnym wzrokiem 
m lnierza, p rzyw ykłego we w szyst- 
kiem do szczerej prostolinijności. P.ro- 
doliininość tę, niezmiernie zresztą do­
brotliwą, poczułem w net na sobie. — 
P rasa naszą się amerykan,izujc, — 
uśmiech męt się p. W ojewoda, — dia 
większego efektu zapewne wiąże 
w szystko, co może. z osoba i nazwa- 
skicm mniej lub więcej znunem. Dia-. 
(ego to : pan. jak sadzę, w ybrał sic do 
mme po ten w yw iad, aczkolwiek fcgo
m y ś l i bo  W! mp*ż)iaby z w iększą
słusznością w yłożyć w formie nieosor 
oowej ogólnych rozw ażań. Ale niech 
będzie... Postaram  się z waszej inicja­
ły w y w yciągnąć jaki taki pożytek dia 
swojej trudnej roli. Spróbuje przy po— 
m ocy w aszego pisma powiedzieć lu­
dziom to. co w samej rzeczy myślę. 
Niechże to  bedtre jeden więcej most, 
Przerzucony ku wzajem nem u rożum ie- 
"iu się po p rzez zbędna odległość, jaka 
oddziela u nas w ciąż jeszcze t. zw . 
*.władzę“ od ogółu.
_ •— Czyż ta odległość, zdaniem pana 

W ojewody, daje sic w ciąż odczuwać."
— O tak... I naw et bardzo. I to 

N sposób zarów no •niekorzystny dia 
s tron obu. W ięc najprzód dla samego 
społeczeństwa. W ielka część jego, idą& 
S:adem w yobrażeń, pozostałych z cza-

niewoli, we wszelkich przedsiu- 
W;,cielach W ładzy w idzi p ierw iastek 
mkgdyby narzucony, obcy, m ający 

z ;l d z i ć i nic więcej, pojmując przy- 
jern to  „rządzenie" w  sposób poniekąd 
soionjainy. O tein. że wszelkie w na­
szych czasach rządzenie jest poprostu 
■'rganizowaniem t norm afeow ariicm
• ożnolity-ch funkcyi ż y c io w y c h  sam ego  
społeczeństw a, zdają s ę  u nas zapomi­
nać^  Administrację państw ow ą uważa 
;uę> iak ongi, za źródło nakazu tyiko 1 
'”-zy;niusu .

A jakże by pan W ojewoda scha-j
• aktery.zował zadania ie-j względem 
społeczeństw a?
- ~T Administracja w obrębie danego 
o odow iska strzeże ładu i zdrow ego 
. 1SlU 2y cia... Tak przynajmniej ja poi- 
S  naczelTle u d a n ia  swojego stano- 

Rozumiem, iż p rzedew szyst- 
t r z  y  m a m tu  s t r a ż  n a d  

iac i p L * S 6 T  p u’w  s z ° c  li n y III. dba 
szw ank żadrm IC' %  n a ra ż a ły ®°,la..„ egoistyczne ani partyjne
zapędy. Sądzę., że powinienem bronić, 
ile razy  trzeba, spraw  ogólnego zna­
czenia od traktow ania jeb przez m Htb 
inne sfery  niedbale, lub co gorsza, 00 
trak tow ania  ich pod w pływ em  na­
miętności, zaciem niających zazw ycza. 
zdrow y rozsądek lub poczucie słuszno­
ści. Pow inienem , gdy już inaczej być  
nie może. korygować poczynania błed-

Chcąc pogłębić zrozumienie naszego życia zbiorowego i dać obraz jego kształtowania się istotnego w poszczególnych 
dziedzinach —  pragniemy przesunąć t>rzed oczyma naszych Czytelników szereg podstawowych zagadnień, od rozwiązania któ­
rych, zależy nasze „dziś" i nasze „jutro". Problemem podstawowym W bytowaniu każdego państwa i każdej jego dzielnicy, 
jest stosunek, zachodzący pomiędzy W ładzą a społeczeństwem. Tym, który W tej sprawie najwięcej na naszym terenie ma 
zarówno do zdziałania jak  i do powiedzenia, jest oczywiście p. Wojewoda lwowski• Do niego też zwróciliśmy się z  prośbą 
o ten pierwszy wywiad, mający zainaugurować całą serję następnych.

uc i nierozw ażne... Ale nigdy krępo­
w ać jakiejkolwiek inicjatyw y społecz­
nej, rzeczyw iście twórczej... Jednak na 
to istnieć musi pomiędzy W ładzą a 
społeczeństw em  bliskość i zaufanie i 
zobopólna chęć w spółpracy. Aby jasne 
mi b y ły  zaw sze źródła, pobudki w szel­
kich społecznych poczynań i dcli istotne 
cele.

— Czy stosunki.lokalne nie czynią, 
w tym  względzie zadość pragnieniom 
Pana. W ojew ody? C zy odczuwa Pan 
jakieś specjalne złe ich strony?

— Ryczałtom na to odpowiedzieć mi 
trudno. Społeczeństw o tutejsze składa 
się z rożnych elementów, . stąd też i 
warunki moralne, określające mój de 
ii i ego stosunek, byw ają bardzo różne.. 
W pew nych w ypadkach spotykam  się

z poczuciem obow iązków  obyw ate l­
skich w prost wzorow em , w 'innych — 
z warcholstw em  praw ic nieoywałem . 
Ta nierów ność uw arstw ow anła mora - 
iiego i politycznego jednocześnie na 

..terenie tutejszym  musi się dać we zna­
ki każdemu odpowiedzialnemu admi­
nistratorow i. Jest on śród niespodzia­
nek. Życie społeczne ma tutaj bieg nie­
równy. Dobra wola. ; rozsądek kłócą 
sie ciągle z nieustępliwą złoiśpią. S tw a­
rza to atm osferę dla narastania isto t­
nych w artości bardzo nieodpowiednia. 
Nastawia mnóstwo lu ązP n a  bezpłodną 
negację. Tej negacji zarów no śród 
polaków jak j śród U k ra iń c ó w  jest fu 
zbyt wicie. 1 to się odbija na charak- 
terze działalności przedstaw iciela Rzą­
du.. Mu-si en w pierwszej linji w alczyć

Zn iżk a  funta angielskiego.
W arszawa, 25 kwietnia. (PAT) Zwyż 

ka funta, jaka sie zaznaczyła w  ponie­
działek została opanow ana. W e w to ­
rek od rana, na giełdzie londyńskiej a 
także na giełdach europejskich kurs 
funta system atycznie zniżkuje.

Na giełdzie londyńskiej p rzy  w ypła­
tach na P aryż  notow ano przy o tw ar­
ciu S8‘81, następnie S8‘43r*b godz. 13*30 
— 88‘21. P rzy  w ypłatach na Szw ajca­
rie kurs funitą notow ano 18‘12 i pól. 
18*09, 18*03 i 17‘98.

W  P aryżu  notowano Londyn 88‘70. 
wczoraj 89T5- 

Na giełdzie w arszaw skiej, oficjalny

kurs dew izy angielskiej notowano 
30*95 do 30*90, wobec 31*35 w ponie­
działek.

Dolar zniżkuje jeszcze w dalszym  cią 
gu. W  Paryiżu przy  w ypłatach  na No­
w y Jork  notow ano 22*75, w czoraj 22*95 
w- Zurychu 4*65 przy otw arciu 4*61 
p rzy zamknięciu. W czoraj 4*70.

W obec znaczniejszej zniżki funta 
angielskiego niż dolara, kurs dew izy 
am erykańskiej był zw yżkow y. W czo­
raj za funt p rzy  w ypłatach na Nowy 
Jork płacono, 31*91, dzisiaj 3*87 i trzy 
czw arte i 3*86.

Delegacja urzędników w Min. Skarbu
„Żadne obniżki plac nie sa rozważane".

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 kw ietnia. (Sz) W  dniu 
dzisiejszym w icem inister Skarbu Roż­
now ski przyjął delegacje M iędzyzwiąz 
ko w ego Komitetu Pracow ników  P ań ­
stw ow ych, która prosiła p. Ministra o 
w yjaśnienie pogłosek w spraw ie za 
m ierzonej jakoby obniżki płac urzędni­

czych, względnie opracow yw ania 
przez Ministerstwo, Skarbu nowej usta­
w y uposażeniowej.

P. wiceintn. Rożnowski ośw iadczył 
delegacji, że żadne obniżkj plac ani też 
żadne nodobne ^.zamierzenia w ćliwrh 
obecnej nic są rozw ażane.

Ciekawy reportaż radjowy.
elełonern od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 kwietnia. (Sz) W nad­
chodzącą niedzielę w szystkie stacje 
nadaw cze Polskiego; Rad.ja t r a n s u ,  to- 
w.ać będą ciekaw e słuchowisko. Bę­
dzie to reportaż ze stenogram u, ilu­
s tru jącego-h istoryczną debatę o spra­
w ach polskich w  Izbie Gmin 

W  reportażu tvrn nadaw anym  w  je­

żyku polskim, wystąpią w szyscy  w y­
bitni parlam entarzyści angielscy, któ­
rzy zabierali rrjo s w  debacie, stwier­
dzając bezspornie prawa Polski do Bo- 
iuorzn. W  roli parlamentarzystów an­
gielskich wystąpią a rtyści scen pol- 
rkucn.

• o---

z ow ą negacją. Konieczność ta jest mu 
n iestety  narzucona. Musi on bronie 
bezustanni! racji państw ow ej od piano­
wego lub bezmyślnego szkodnicrwa... 
Z tern ostatniem  spotykam  się tu zbyt 
często. Borykanie się z  niem pochłania 
innostwo energji, k tó ra  zapraw dę nm- 
gla by być użyta z większeni pożyt­
kiem dla pracy? aktyw nej, będącej jak 
sumienny siew. Z m u s z o n y  j e s t e ni 
r a z  w ,r a z w y  r y w a ć c h w a s t  y, 
z  a ni i a s f s i a ć  t y l k o ,  c o  j c s r 
m o j  c-m z a m i ł o w a n i e m  p r z y -  
r o d z o n e i n .  A l e  g r i m t c h o  ć b y 
p o d  p r z y s z 1 e p o s i e w y  «-  
c z y s z c z ę . . .  J e s t e m  z z a w o d u  
g o s p o d a r z e m ,  a l e  i ż o ł n i e ­
r z e  m.

— Tak, to odw ieczna łączność i 
dwoistość w ysiłków  naszych na Nre 
sacłi — pozwoliłem sobie zauważyć.

— To praw da, — rzucił tym razem 
(Jość szorstko pan W ojewoda, —- ale 
da tej dw oistej roli naszej na rubieżach 
Rzeczypospolitej zm uszały obrońców 
jej i gospodarzy ongi przew ażnie na­
jazdy tatarskie, dziś m am y do czynie­
nia wciąż z niepokojem natury  w e­
wnętrznej. a to o  wi-elc bardziej od­
ryw a od konkretnej roboty  i nuży. Ale 
i /. tego rodzaju trudnościam i łatw iej 
sobie dać radę w  oParcśu o społeczeń­
stwo. Są przecież w  nicm części sk ła­
dowe do gruntu mądre i dodatnie, peł­
ne patriotyzm u i gotow e do ofiar, mc 
w yciągające ty lko ciągle rąk do P ań­
stw a po- co raz inne św udczenia, lub 
umiejące rościć w yłącznie pretensje 
do Rządów. Te czynniki powinny t 
mogą, jak sądzę, skupić sie o wiele

i ściślej i sam ą siłą w iary  swej i mocy 
duchowej staw ić czoło tym prądom, 
które niosą jedynie w aśń, rozkład i 
burzę.

M arzyłbym  — kończył p. W ojewo­
da — o skonsolidowaniu się u nas jakoś 
w szystkich ludzi, nie chcących walk 
w ew nętrznych i rozterki. Jednak czeka 
się na ich zgodną akcję już zbyt długo. 
Niedawno spotkałem  się z rozumnem 
powiedzeniem, iż „społeczeństwo' pol­
skie zawiele w ym aga od sw ego poli­
cjanta, a za mało od sw ego mózgu". 
To św ięta praw da, i dlatego przedsia 
wiciel 'w ładzy  rzadko liczyć może u 
nas na zgodny sukurs m oralny ogóit. 
Mnie osobiście zaś r z e t e l r y  s > 
j u s z  w ł a d z y  z e  s p o ł e c z e ń ­
s t w e m  w yd a  f e s i ę  n a j i o p- 
s z e r n  r o z w i ą z a n i e m  w i e l u  
p r o b l e m ó w ,  s z e z  c g ó r n i e  n a ­
t u r y  d z i e l n i c o w e j ,  a c z k o l ­
w i e k  c e n n y  j e s t  n i e z m i e r n  i e 
i d l a  k s z t a ł t o w a n i a  o g ó l n o  
p a ń s t w o w y c h  z a g a d n i e ń .  Oto 
co chciałbym  najdobitniej podkreślić i 
powiedzieć tak głośno, by te słowa 
trafiły nie tylko do B. B. W . R., ale 
tam w szędzie, gdzie po nad emocjam 
góruje jednak, zachw iany tylko może 
nieco, instynkt państw ow y i um iłowa­
nie wspólnvch nam  w szystkim  ceMw,
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l a t a r k i  o  p ła c e  
w  K r o ś m e  i I w o n ic z u .

Krosno, 25 kwietnia. (PAT) Konfe­
rencja, przeprow adzona onegda, mię­
dzy zarządem  firmy Polskie Huty 
Szkła S. A. w  Krośnic a delegacją ro ­
botników przy  udziale obwodow ego 
inspektora p racy  imż. M ianowskiego, 
nie doprow adziła do spodziewanego 
kompromisu z powodu stanow iska za­
rządu fabryki, który ośw iadczył, że 
uruchomienie zakładów  nastąpić meże 
jedynie na podstaw ie w prow adzenia 
25 prc. zniżki płac. Zarząd fabryki nie 
zgodził sie rów nież na możliwość in­
terwencji komisji arbitrażow ej.

Robotnicy fabryk: postanowili żądać 
wypłacenia im w  term inie 8-dnio\vym 
wszystkich zaległości oraz wydaniu 
kar t  redukcyjnych, rów nocześnie zaś 
postanowili w ystaw ić posterunki przy 
hucie szkła.

Krosno, 25 kwietnia. (PAT) Zarząd 
kopalni nafty „C rescut" w  Iwoniczu, 
no zajęciu całego kontyngentu ropy  na 
poczet w ierzytelności, w  dniu 29 m ar­
ca b. r. zatam ow ał ruch kopalni i w y­
dzierżawił ja p. M. Jakubowskiem u ze 
Lwowa. 24 b. m. dzierżaw ca p rzy stą ­
pił do rokow ań z robotnikam i celem 
uruchomienia kopalni na podstaw ie no­
wego. zniżonego cennika płac. Robot­
nicy propozji nie przyjęli, żądając w y ­
płaty  zaległych od 8-u miesięcy płac 
oraz zapow iadając blokadę kopalń1 ce 
k m  niedopuszczenia now ych robotni­
ków.

L i k w i d a c j a  z a t a r g u  
w  T o m a s z o w i e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 25 kwietnia. (G) Z Łodzi 

donoszą: Po dłuższych pertraktacjach 
podpisano w czoraj umowę zbiorową, 
regulującą w arunki p racy  w  fabry­
kach tkanin jedw abnych. P*acc robo­
tnicze w zrosły  przeciętnie o 10 proc.

podczas trzęsienia ziemi ra Oodekenezie.
Rzym  25 kw ietnia. (PAT) W yspy 

Dodekanezu nawiedziło trzęsienie zie­
mi. Najwięcej ucierpiała w yspa Kos, a 
szczególnie jej głów ne m iasto (ej sa­
mej nazw y. P rzew ażn ie  zostało do­
tknięte trzęsieniem  stare miasto. NoWa

jego część, zbudow ana już za czasów 
włoskich, praw ie nie ucierpiała. Do­
tychczas z pot! gruzów w ydobyto  74 
zabitych i 400 rannych. Tych ostatnich 
przew ieziono do szpitali na sąsiednich 
w yspa cli Leros i Rodos.

Stanowisko rządy flzany zachwiane.
SUKCES STRONNICTW  OPOZYCYJNYCH W WYBORACH GMINNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 kw ietnia. (G) Dóno- > jeszcze wiadomości z 1000 okręgów 
szą z  M adry tu : W ybory gm inne w  Hi- J gminnych.
szpanji przyniosły całkow ite zw yeię- ! Rezultat w yborów  w yw ołał w  tna- 
stw o stronnictw om  opozycyjnym . P od  ] ryckich kotach rządow ych zanleroko- 
czas  gdy stronnictw a rządow e uzyskla | jenie.
ły  3,985 m andatów , stronnictw a opo,zy K rąż* uporczyw e pogłoski, że rząd 
cyjne zdobyły 8.918 m andatów . B rak 1 premiera- Azanv poda sie do dymisji.

Tajemniczy jacht w kanale La Nanche.

H to o w s k a  awantura 
w warszawskim kabarecie.
(Telelor.em od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 25 kwietnia. (G) Adolf 
Bocmisch z Łodzi w yw ołał dziś w no­
cy w  kabarecie „Fem ina" w ielką aw an 
turę. Podczas w ygłaszania przez La- 
wińskiego „Monologu Hitlera" Boenisch 
począł krzyczeć, żc nie pozwoli obra­
żać „wielkiego człow ieka, jakim jest 
Hitler" i wzniósł okrzyk na cześć 
Hitlera.

Z łódzkim hitlerow cem  spisano pro­
tokół w komisariacie policji.

Ojciec i syn fałszerzami 
m onet

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 25 kw ietnia. CG) Dono­

szą z Tom aszow a: W  Lasku nad Pili­
cą policja aresztow ała w czoraj zbiegłe 
go fałszerza pieniędzy Karola Alb or­
skiego, k tóry  był spójnikiem kasjera 
kolejowego w Tom aszow ic. Żewki. 
Alberski, aresztow any przed kilku dnia 
mi zibiegł eskorcie policyjnej z pociągu 
i ukryw a! sie aż do w czoraj.

Karol Alberski bodzie odesłany do 
Lwowa, gdzie przebyw a iego syn W in 
dysław . a resz tow any  rów nież za fał­
szerstw o monet.

Ham burg, 25 kw ietnia. (PAT) O zn- 
■gadkowem zdarzeniu  donoszą z okrę­
tów . pow racających z kanału La M an­
che.

M ianowicie natknięto się tam na 
jacht, unoszony p rzez fale. N.a pokła­
dzie nie było nikogo. P ap ierów  okrę­
tow ych rów nież nie znaleziono. W k a ­
jucie kapitana zastano stół nakry ty  j 
wyśtzukanemi potraw am i i napojami. -

Jach t nosił nazw ę francuską „Alerte". 
Jacht przyholow ano do portu angiel­
skiego Tyn. Ku wielkiemu zdumieniu 
Stwierdzono tam. żc Pod tą nazw ą ni­
gdzie żaden okręt nie został zarejestro­
wany.
S tarzy  m arynarze przypominaną iden 

tyczny w ypadek z r. 187C ze statkiem  
„M arie C tlcste". którego tajemnica 
dotąd nie została  wyjaśniona.

k o m i s a r z  r z ą d o w y  
w  „ O e r o p i e " .

Berlin, 25 kw ietnia. (PAT) W  biu­
rach niem i cc k o -s o1 w-i ecki ego- to w arzy ­
stw a sprzedaży olejów „Derop" doko­
nano rewizji, k tóra  um otyw ow ana zo­
stała tern, iż urzędnicy tow arzystw a 
prowadzili Działalność komunistyczna. 
W  czasie rewizji aresztow ano 20 urzę­
dników. Pruski m inister spraw  wewue 
trziiycJl zam ianow ał na stanowisko kie 
row nicze w tern tow arzystw ie komisu 
rza rządow ego, k tóry  ma dokonać 
zmian w składzie personalnym .

K i e p u r a ...  W ło c h e m .
Lipsk, 25 kwietnia. (PAT) Ufa Uztlin 

ska, reklamuje nowy film Kiepury 
„Pieśń dku cielne", zam ilcza zunelnie 
polskie pochodzenie naszego śpiewaka, 
podając wszędzie, żc jest on śpiew a­
kiem włoskim . To samo piszą pisma 
lipskie i drezdeńskie. Jedna z gazet 
w eim arskich tw ierdzi naw et, że Kiepu­
ra naiuralizoiwal się w swoim czasie 
jako Włoch i „nie jest Żydem".

N a d r a b in  R z y m u  
u

W arszaw a, 25 kwietnia- (Ez) Z R zy­
mu Donoszą: Mussoiiui przyjął nadra- 
biiia Rzymu dra Sacerdecf, k tóry  w 
imieniu Związku gmin żydowskich we 
W łoszech poinform ował Mussolini‘ego 
o rozgoryczeniu i zaniepokojeniu Ży­
dów włoskich z powodu prześladow a­
nia ich w spółw yznaw ców  w Niem­
czech.

Expose ministra n e s z a
„Czechosłow acja potrafi bronić sw ego te ryto riu m ".
Warszawa, 25 kw ietnia. (Sz) Z P ra ­

gi donoszą: Na dziisiejszem posiedze­
niu Izby deputow anych m inister Be­
nesz  w ygłosił dłuższe expose. poświę­
cone polityce zagranicznej C zechosło­
w acji i sytuacji1 m iędzynarodow ej.

B enesz stwierdzili, że coraz częściej 
pojaw iają się g łosy , iż Europa zbliża 
się do- konfliktu wojennego:. Jednocze­
śnie w ysunięta została  kw estia  rew l-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

zji granic. Dla W łoch polityka rew i- [ 
zjonistyozna jest środkiem  do uzyska- j 
u ta zm iany m apy E uropy na -ich ko- | 
rzyść, jednakże W łochom zależy na j 
tem. aby środkow oeuropejska  polity­
ka Niemiec nie odżyła. Dlatego też 
W łochy są przeciw ne „Anschliussowi" 
Austrji do Niemiec.

Żadne państw o  niepodległe — mówił 
dalej B enesz — nie m oże w yrazić  swej

zgody n a ' rc-iitykę rewizjonistyczną, 
która pozw ala jednym  państw om  sta ­
nowić o- losach państw  drugich. P róby  
pro wadz enia takiej polityki wobec-Cze 
cho-słowacji spotkają się z silnym jej 
sprzeciw em . Czechosloaw cja potrafi 
obronić sw e terytorium  przed zakusa­
mi z zew nątrz.

Ze zjazdu prezesów Izb Skarbowych.
(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszaw a. 25 kw ietnia. (Sz) W czo­
raj zakończyły  się dw udniow e obrady 
zjazdu prezesów  izb Skarbow ych oraz 
naczelników  w ydzia łów  akcyzow o- 
monopol-owyich tych  Izb. Zjazd odbył 
sie p o d  przew odnictw em  wicem inistra 
skarbu Jastrzębskiego.

Na zieździe w szystkie Izby. Skarbo­
we p rzed staw iły  sw e uw agi o k sz ta ł­
tow aniu się konsum cjl produktów  po­
dlegających akcyzie, oraz o  przew idy­
w anych w pływ ach skarbow ych z ły c h  
źródeł. Pozatem  prezesi Izlb S karbo­
w ych wypowiedzieli się w  spraw ie or

ganizacji wladiz i organów  akcyzow o- 
momopolowych, następnie zaś naczelni 
cy w ydziałów  _ akcyzowo-m onppolo- 
w yeh przedstaw ili sw e spostrzeżenia o 
obecnie obow iązujących przepisach ak­
cyzow ych i m onopolowych.

W  dyskusji z a ry so w a ły  się trz y  za­
sadnicze zagadnienia: polityki handlo­
w ej monopolów państw ow ych i spraw  
z tą  polityką zw iązanych, koordynacji 
prac między monopolami i  w ładzam i 
skarbowerni:, wireszcie zagadnienie 
zw iększenia skuteczności w alki z  na­
dużyciami.

Samobójstwo intendenta 
teatru

Berlin, 25 kw ietnia. (PAT) W  wyni- 
u dochodzeń przeprow adzonych przez 
recjalną komisję śledczą z ram ienia  
artji narcdow o-socja& tycznej, are&z- 
iwano intendenta teatru  w  Bytomiu 
Inga i uadburm istrza m iasta B yto- 
■ia. Jak  zapewniają, w  zw iązku z tem  
Ing popełnił sam obójstwo. T reść  za- 
iutów  przeciw ko Illingowi pie Jest 
Liana.

Starcie policji z  tłumem chłopów
w  powiecie lim anow skim .

Kraków, 25 kwietnia. (PAT) W po­
niedziałek wieczorem w gminie Kasina 
W ielka, pow. Limanowa, tłum , złożo­
ny z około 150 -osób, napadł aa- 4 po­
licjantów, prow adzących n a  posterunek 
policyjny 2 osobników, aresztow anych 
za to, że poprzedniego dnia stawili 
■opór poiiciantom i udarem nili im  ̂peł­
nienie czynności służbow ych. Tłum, 
usiłując odbić aresztow anych , o toczył 
policjantów i zaatakow ał ich kijami « 
kamieniami . Jeden policjant został ran­

ny. Pozostali musie,li w  obronie w ła ­
snej użyć broni i dali 5 strzałów , skut­
kiem czego 6 osoby z tłum u zosta ły  
ranne. Tłum po strzałach  rozprószył 
się. Jeden z rannych, nazw iskiem  No­
wak, zmarł.

Na miejsce przybyły władze sądowo 
prokuratorskie, starosta pow iatow y 1 
komendant pow. P. P. celem  przepro­
wadzenia śledztwa.

SPŁONĄŁ W BECZCE ZE SMOŁA-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 kw ietnia. (G) Z Ham ­
burga donoszą o n iezw ykłym  w ypad­
ku sam obójstw a. Pew ien  właściciel 
ogrodu działkow ego postanow ił w 
przystępie zam roczenia um ysłu spalić 
się żyw cem . W ytoczył beczkę ze smo­
łą, w szedł do niej i beczlkę podpalił. Na 
krzyk nieszczęśliw ego zbiegli się są- 
siedzi. lecz zdołali w ydobyć z beczki 
już tylko zwęglone ciało.

DOCHODZENIA W  SPRA W IE NADU
ŻYĆ w  BIBLJOTECE UNIW ER­

SYTECKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 kw ietnia. (G) W  zwią 
zku z nadużyciam i w Bibliotece Uni­
w ersyteckiej w  W arszaw ie dowiaduje 
my siię, że w  w yniku dochodzeń stw ier 
dzono winę buchalterki Biblioteki, u- 
nzedmiiczki Ulan owsik i ej.

P rze łożony  Ulanowskiej. dr. Rygiel, 
dyrektor Biblioteki U niw ersyteckiej,' 
zw rócił się w obec tego do w ładz z pro 
śbą o pociągnięcie go do odpowiedział 
naśc i dyscyplinarnej za niedozór nad  
urzędniczka. Prow adzą,cy śledztw o n,ie 
dopatrzyli się jednak w iny  w  postępo­
w aniu d ra  R iegla i śledztw o przeciw  
niem u nie zostało w drożone. Nato­
m iast urzędniczka Ulanowsfca będzie 
pociągnięta do odpowiedzialności sądo 
w  ej.



T  k w i - . b t a  T U J .

Nad czem obradowano w Białym Domuł
W spólny kom unikat Rooseve!ta i Mac Donalda.

Londyn, 25 kwietnia. (FAT) P rezy - 
iejit R o o sev d t i Mac Donald ogłosiD 
yczoraj wieczorem  po zakończeniu na- 
■ad z udziałem ekspertów  komunikat, 
cv którym  oświadczają, że następujące 
spraw y były  przedmiotem rozw ażań:

U kw estia poziomu cen św iatow ych,
2) polityka banków centralnych, 3) zło­
ty  P ary tet w alut, 4) restrykcje pie­
niężne, 5) popraw a sytuacji -zebra, 0) 
ograniczenia handlowe.

Zawarcie porozumienia w  którejkol­
wiek z tych spraw  zastrzeżone zostało 
dla w szechśw iatow ej konferencji go­
spodarczej, gdyż — jak podkreśla ko­
munikat — obecne rozm owy w edług 
założeń ich uczestników nie m aja do­
prow adzić do ostatecznego porozum ie­
nia. Celem ostatnich rozm ów było  je­
dynie zb ad an e  kompleksu zagada.eń, 
które winny być załatw ione. Cel ten 
dzięki roz/.i owom  został z wieikiem 
Powodzeniem osiągnięty.

W aszyngton, 25 kwietniu. (PAT) W y 
chodża.c z Białego Domu Herriot 
oświadczył, że Rcoseyelt przedstaw ił 
mu całkow ity program , obejm ujący

spraw ę stabilizacji jftspodarczej św ia ­
ta, kw estję rozbrojenia oraz rewizję 
długów wojennych. Obaj mężowie sta­
nu omówili w szystkie zagadnienia.

Spłata Pługów wojennych 
srebrem?

Warszawa, 25 kwietnia. (G) Dono­
szą z W aszyngtonu: Senator Hayden 
wniósł dio Senatu projekt ustaw y, mo

cą której część długów w ojennych wo 
hec USA spłacana m ogłaby być sre­
brem. S tany Zjednoczone w  myśl tego 
projektu m iałyby uzyskać z tego ty tu ­
łu 250 milionów doi. w  srebrze.

Komisja konstytucyjna przyjęła 7 
głosam i przeciw  1 w niosek prezyden­
ta Roosevelta o poddanie pożyczek 
zagranicznych, notow anych na g.ef- 
dach am erykańskich, ścisłej kontroli 
rządow e!

I  B f § !

„ Q u o  V a d i s “  w  T e a t r z e  W i e lk im  w  W a r s z a w i e .

Pa d e r e w s k i  o b y w a t e l e m  h o ­
n o r o w y m  LOZANNY.

burych, 25 kwietnia. (PAT) Rada 
,nie jika  m. Lozanny postanow iła na­
dać Ignacemu Paderew skiem u i jego 
m ałżonce godność obywateli honoro­
wych w dowód uznania i podziwu lu­
dności rniasta Lozanny dla nich oboj­
ga. Paderew ski jest 7-ym z rzędu oby 
Motelem honoriw ym  m iasta Lozanny.

..POLONJA-* W AN rW ERP.JL 
Antwerpja, 25 kw ietnia. (PAT) Dnia 

24 hm. do' portu w Antwerpii przybył 
z jednadiniowcni opóźnieni1,em statek 
■•Polonia'1. Znajdujący się na statku 
dziennikarze' odbyli w ycieczkę do 
Brukseli, gdzie powitał ich na dw orcu 
Przedstawiciel poselstwa RzpUtej p. 
Krzysztofowie?.. W ieczorem  konsul poi 
ski n. Vaxlere w ydał bankiet na cześć 
dziennikarzy. Po .północy .,Po'louia“-od 
ofynpift w  dalszm drogt'.

^tućcja na giełdzie 
warszawskiej.

^Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 25 kw ietnia. (G) W  z.wią 
z ku z  depeszami, które nadeszły  z. W it 
s zytigtonu o  projekcie lniędzynarodo- 
WeI dew aloryzacji walut, panow ał dziś | 
liL1 r ynku w arszaw skim  nastrój pewne- j 
ęo zdenerw ow ania.

Najwięce j  .robiono- posun ięć funtem  i 
angielskim, którego kurs początkow o 
zw yżkow ał. Za dolara płac-ouo rano
8—- i  8.02. Kurs m iędzynarodow y dla 
dolara w ynosił przed Połduiniem 7.95 

7.98. O broty b y ły  m inim alne. Za dn 
jara zlote-go płacono 9.22. W czoraj < 
dziś d ała  się za o b se r w o w a ć  na rynku 
siln iejsza tendencja  dla srebra.

Łząść monstrancji w  piasku 
nad tUTisłą.

Warszawa. 25 kwietnia. (G) Uczeń 
szkolny Narysz-ewicz w racając dziś w 
południe ze szkoły,, nad Wisłą, Koło 
gmachu W ytw órni papier m wartoś-cio 
wych. zobaczył w  płask., jakiś b ły ­
szczący przedmiot. Z. zą ł kopać _ i 
w ów czas okazało się, i e  jest to  część 
monstrancji, skradzionej p rzed  rezu­
rekcja w  W ielką Sobotę w  kościele 
N. M. P anny na  Nowym Sw iecie.

Przed kilku dniami wznowiono na scenie Teatru W ielkiego k  W arszawie operę 
Nouguosa „Quo Vadis“ osnutą .na tle słynnej powieści H. Sienkiewicza pod tą samą

nazwą.
Na zdjęciu naszem widzimy scenę z tej opery: „Nauczanie chrześcijan nad Tybrem“.

Fermenty iv stronnictwach opozycji.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

W arszawa, 25 kwietnia. (Sz) W m ia­
rę zbliżania się. terminu w yborów  P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, w łonie par- 
ryj opozycyjnych, które — jak wiado­
mo — postanow iły nie brać udziału w 
Zgromadzeniu Narodowetn, rozpoczęła 
się dyskusja, poddająca w w ątpliw ość 
celowość tej decyzji.

S tronnictw o N arodow e na łamach 
..G azety W arszaw skiej44 kategorycznie 
oświadcza, żę udziału w Zgromadzeniu 
Narodowern nie w eźm ie i że nikomu 
do tego nie da się skusić.

W  łonie Chrześcijańskiej D em okra­
cji. której rada naczelna postanow iła 
rów nież zbojkotow ać Zgromadzenie 
Narodowe, podnosiły się także głosy 
krytykujące to stanow isko. Ostatnio 
na łamach „Głosu Narodu4* ukazały  się

dw a artykuły , poddające w w ątpliw ość 
celowość stanow iska w ładz tego stron 
fiictwa i dowodzące, że  ChD ze stano­
wiska tego żadnych korzyści nie od­
niesie. Rzecznikiem absencji w  Z g ro ­
madzeniu Narodowern jest poseł Kor­
fanty, k tóry  uw aża, że o ty le  ty lko 
stronnictw o jego m ogłoby w ziąć udziaf 
w Zgrom adzeniu Narodowern, o łleby 
ChD dopuszczona została do rządów .

Również w Stronnictw ie Ludoweu, 
istnieje opozycja przeciw  stanow isku, 
zajętem u w tej spraw ie przez w ładze 
naczeine z prezesem  W itosem  na cze­
le.

Te, głosy k ry tyk i potw ierdzają bez­
celow ość taktyki i zam ierzonej demon­
stracji stronnictw  opozycyjnych.

Sejm  filo lo g ó w  polskich.
W  U niw ersytecie J. K. we Lwowie 

odbył się w alny zjazd filologów pol­
skich.

W  zastępstw ie nieobecnego prezesa 
prof. dra Ćwiklińskiego, obradom prze 
w odniczył w iceprezes prof. dr. StaniN 
sław  Piłat, k tóry w  zagajeniu podniósł, 
ze wskutek przesilenia zm niejszyły się 
znacznie subwencje, udzielane stale
przez Min. WR. j OP. i Reprezentację 
m. Lwowa, na cele w ydaw nictw  Tw a. 
M ówca zaznaczył, że poza w ym ienio­
nymi, także M inisterstw o Spr. Zagr. 
w yasygnow ało obecnie pew ną kwotę 
na w ydaw nictw o „Eos44, dedykowane 
porf. dr. Sternbachow i, wybitnemu hel lej 
niście W szechnicy Jagiellońskiej. 
W szystkim  ofiarodawcom, wyrażono 
gorące podziękowanie. Serdeczne sło­
wa podzięki skierow ał m ówca również 
do prasy, która chętnie zam ieszcza ko 
inunikaty i artyku ły  o działalności 
Twa. W  dalszym ciągu przewodniczą­
cy poświęca gorące słow a pamięci 10 
zmarłych członków Tw a, którego licz­
ba członków wynosi 570. W  zakoń­
czeniu mówca / łn>vł  podziękowanie

za ofiarną i bezinteresow ną pracę 
członkom wydziału.

Po załatw ieniu spraw  adm inistraeyj 
nycli, zjazd m ianował członkiem hono­
row ym  T w a radcę dr. W incentego 
Śm iałka, b. prezesa Tw a, a obecnie 
przew odniczącego Koła Lwowskiego.

Następnie docent U. J. dr. Kaz. Ku- 
rnaniecki w ygłosił odczyt pt. „Patos w  
tragediach Ajschylosa i środki jego eks 
presji44. W  dyskusji garść uw ag dorzu­
cili rektor W itkowski, dyr. Willor, dr. 
Chodaczek i prelegent.

Zjazd uchwalił w ystosow ać depesze 
z w yrazam i podziękowania za opiekę 
nad Twern do M inistra W R. i OP.

. U chw alono też w ysłać pismo do prez.
I dr. Ćwiklińskiego z okazji jego 80-le- 

cia urodzin.

Minister Zawadzki powrócił 
z  urlopu.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa, 25 kwietnia. (G) M inister 
Skarbu prof. Zawadzki powrócił w czo 
raj z kilkutygodniowego urlopu w ypo­
czynkowego, który .'spędzili _ we F ran ­
cji. Min. Zawadzki objął dziś urzędo­
wanie.

Komitet przyjęcia delegacji 
handlowej L  S. S.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 kwietnia. (Sz) W  dniu 
1 m aja przybyw a do W arszaw y dele­
gacja sowieckich organizacyj gospodar 
czych. Delegacja ta . po kilkudniowym 
pobycie w  stolicy, uda się do Gdyni, 
skąd w yjedzie do Poznania na Targi 
M iędzynarodow e, poczem  przez W ar­
szawę powróci do M oskwy.

W  W arszaw ie Pow stał komitet przy  
jęcia sowieckiej delegacji. W  skład ko- 

Lmitetu wchodzą przedstawiciele szere­
gu  organizacyj gospodarczych.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ-

STATYSTYKA BEZROBOCIA.
Warszawa. 25 kw ietnia. (PAT) W e­

dług danych statystycznych, liczba bez 
robotnych zarejestrow anych w pań­
stw ow ych urzędach pośrednictw a pra­
cy na (terenie całego państw a w ynosi­
ła  w  dniu 22 bm. 363.060 osób. co s ta ­
nowi spadek w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 5.318 osób.

„Czasopismo 
techniczne".

..Czasopismo Techniczne14, organ Pol­
skiego Towarzystwa Politechnicznego we 
Lwowie, zaliczyć trzeba do najpoważniej­
szych periodycznych wydawnictw nuuko- 
wych polskich. Dwutygodnik ter wychodzi 
już 51 rok. W roku ciężącym ukazało się 
już 7 numerów, w  których zamieszczone 
zostały prace: Senatora prof. dr. M. Thtlu 
liego, inż. Tillingera, posła prof. St. Bryły, 
inż. A. Krugera, inż. G. Stromengera, inż. 
W. Marca, piot. T. Kuczyńskiego, prof. 
Tullio Levi -  Civila. prof. dr. M. Mataikie-- 
wieża, inż. Dr A. Pareńskiego A inż. W. 
Kallisa na różne aktualne zagadnienia tech­
niczne. Oprócz tego .znajdujemy tam sze­
reg notatek i sprawozdań z najnowszej li­
teratury technicznej, tak polskiej jak i za­
granicznej.

Nowością wprowadzoną w bieżącym ro­
kit jest kwartalny dodatek p. n.: „Czaso­
pismo Lotnicze". organ Laboratorium 
Aerodynamicznego Politechniki Lwowskiej 
i Instytutu Techniki Szybownictwa. Jest to 
pierwsze na ziemiach polskich pismo z tei 
dziedziny nauk technicznych. W skład Ko­
mitetu redakcyjnego tego wydawnictwa 
wchodzą: prof. inż. Stanisław Luka siewie z, 
naczelny kierownik I. T. Szybownictwa dr. 
inż. Zygmunt Fu dis; kierownik J.abor. 
Acrod. Pohteclui. L\v. i inż?." WJadysiaw 
Czerwiński, kierownik techn.: ł. T. Szy- 
lnjyiuctwa. Na pierwszy dwa uumerjr- tesft 
dodatku 7. 25 styc-wua i 10 kwietnia b. r. 
składają -się artykuły: o,r. inż. K. Fuchsa.
inż. Wi dy.stnwu Czerwińskiego, Adama 
Nowotnego i Wiadomości, z literatury lot­
niczej.

W jffl&ramowcj odezwie, otwierające; 
to nowe \YVda\v-nielwo. prosi Komitet Re­
dakcyjny polskich zawodowcótv lotniczych. 

ląb \ na lamach ..Czasopisma letniczego'- 
ogłaszał! sw e prace przedcwszystkieni /  

wakresit szybownictwa i lotnictwa słabo- 
silnikowego.

Jaka pcgpóa bętSzici dzisia 1
W arszawa, 25 kwietnia. (P aT ) Pi ze 

w idyw any przebieg pogody w dniu 26 
kwietnia, rankiem chmurno', w  ciągu 
dnia rozpogodzenie, ćbść ciepło, słabe 
w iatry  północno-wschodnie.

Temperatura, we Lwowie w  dniu 25 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barom etryczne 733*68. tem peratura 
+5*3, o godzinie 1 w  południe ciśnie­
nie barom etryczne 733‘87, tem peratura 
+7*0, o godzinie 9 wieczór ciśnienie ba 
rom etryczne 734*26, tem pera tu ra  +7*4.



4 Nr. z dnia 27 kw iattóa 1933.

Zamachy, rewizje, aresztowania
nie ustają w  Niemczech.

Królewiec, 25 kw ietnia. (PAT) Jak  
donoszą z Letzen w czoraj w ieczorem  
około godziny 9-tej dokonano tam  po­
nownego zam achu bom bowego. Spraw  
cy podłożyli w oknie piw nicy sądu o- 
lcręgowego bombę, k tó ra  eksplodowała 
d znaczna część m uru o raz  liczne szy­
b y  zo sta ły  strzaskane. W ypadków  w 
ludziach nie byto. Spraw ców  nie zdo­
łano dotąd schw ytać.

P rasa  stw ierdza, że ma się tu do czy 
nienia z zam achem  elem entów lewico-

Z obrad unji międzyparla­
mentarnej.

Genewa, 25 kw ietnia (PAT) W po­
niedziałek zakończyła się tu  sesja ra­
dy unji m iędzyparlam entarnej, w k tó ­
rej grupę polską reprezentow ali sen. 
Loewenherz, prof. M akowski i pos. 
Dębski. Na plenum rady  przem aw iał 
ni. in. sen. cT. Loewenherz.

wych, k tóre chciały przeszkodzić uro­
czystościom , zw iązanym  z urodzinami 
Hitlera,

N ależy nadmienić, że  jest to już trze 
ci z .rzędu zam ach bom bow y w Letzen 
w ciągu ostatnich 9 ‘miesięcy.

Królewiec^ 25 kw ietnia. (PAT) W  
dniu w czorajszym  silne oddziały policji 
w  liczbie około 40(J żołnierzy oraz na- 
rodow o-socjalistyczne oddziały sz tu r­
m ow e przeprow adziły  m asow e rewizje 
w Królewcu. Skonfiskowano w iększą 
ilość broni oraz zam knięto m iędzynaro 
dow e biuro Zw iązku ofiar wojny. Are­
sztow ano 25 osób.

Bilans Banku Polskiego.
W arszawa, 25 kw ietnia. (PAT) Bi­

lans Banku Polskiego w  milionach zło­
tych za  druga dekadę kw ietnia br. w y  
kazuje w zrost z a p a s ł złota o blisko 
0.1 do 490.8 oraz spadek pieniędzy z a ­
granicznych i dew iz o 5.2 do 93.6.

Ksiądz zabity przez autobus.
Lublin, 25 kwietnia. (PAT) Na szo­

sie W arszaw a-Lublin w  pobliżu G ar­
w olina, w  czasie przejażdżki na row e­
rze, zosta ł zab ity  p rzez autobus pasa­
żersk i ksiądz Jan  Krupka, w ikarjusz 
z  Sobolewa. Szofera au ta  aresztow ano.

Hitleryzacja masonerii pruskiej.
Berlin, 25 kw ietnia. (PAT) W.ielkie 

m asońskie loże pruskie, m. in. wielka 
loża m acierzysta pod 3-ima globusami, 
k tórej założycielem  by ł F ry d ery k  Wie! 
ki, ze rw ały  kontakt ze św iatow ą ma­
sonerią.

Ostatnio loża przyjaźni została prze­
mianowana na niem iecko-ch rz e ś c . ja ń 
sfcj zakon przyjaźni, do  którego mogą 
należeć jedynie Aryjczycy. Nakaz ta­
jemnicy został zniesiony.

Polskość Pomorza stwierdziły
m apy niemieckie.

dobitnie
LORD łlOWARD WYSTĘPUJE PRZECIW KŁAMSTWOM SZEFA PROPAGANDY HITLEROWSKIEJ.

Londyn, 25 kwietnia. (PAT) Szef ( 
w ydziału zagranicznego partii narody j 
wo-socjalistycznej w Niemczech, Ro­
senberg, udzieli! przed kilku dniami w y 
wiadu prasie Hearsta- w którym  m. in. 
ośw iadczył, że dostęp Polski do morza 
stw orzony ; rac konfe­
rencji pokojowej w  P aryżu  rzekom o 
na podstaw ie fałszyw ych map, udzie­
lonych przez Polaków  am erykańskich.

Jako  dow ód kłam liwości pow yższe­
go tw ierdzenia, korespondent PA T-a 
w Londynie ma możność opublikowa­
nia ośw iadczenia lorda H ow arda of

Z a b i ł  p r z y j a c i e l a .
Lwów, 25 kwietnia.

W czoraj w ieczorem  na ul. Kazimie­
rzow skiej spotkań się dw aj przyjacie­
le, młodzi ludzie: M arkus Tafliński,
handlarz ze Zniesienia i robotnik Zy­
gm unt Halbreich. W  trakcie rozm ow y 
H albreich w y raz ił się o pew nej współ 
nej znajomej w  cyniczny sposób. W ów  
czas Tafliński zaciągnął tow arzysza  
do b ram y  kamienicy nr. 35. Tu rozpo­
częła  się m iędzy nimi zacięta bójka. 
Tafliński kopnął przeciw nika w  pach­
winę. Ten padł na ziemię i po chwili 
skonał. Zabójca ta k  przerazi? się sw ym  
czynem , że zupełnie apatycznie  pozw o 
lii się Ująć policji.

Wyrok w procesie osiemnastu 
nauczycieli.

W arszawa, 25 kw ietnia. (PAT) W  po­
niedziałek w  sądzie apelacyjnym  w 
W arszaw ie  zapadł w yrok  w  spraw ie 
z oskarżenia ks. Ł ady przeciw ko 18-tu 
nauczycielom  sem inarium  żeńskiego w  
Łom ży. Ks. Łada, prefekt seminarium, 
poczuł się dotkniętym  artykułem  w  Ga 
zecie Łomżyńskiej, w  którym  nauczy­
ciele sem inarium  podali ostre j k ry tyce  
działalność ks. Ł ady  na terenie Łom ­
ży . S ąd  okręgow y uniewinnił pozw a­
nych, zaś sąd apelacyjny uniewinnie­
nie to  zatw ierdził.

Penrith , b. am basadora brytyjskiego 
w  W aśzyngtonie, k tó ry  w  czasie roko­
wań pokojowych był przedstaw icielem  
brytyjskiego m inisterstw a sp raw  zagra 
nicznych w  komisji, ustalającej granice 
polsko-niemieckie, w yłonionej przez 
konferencję pokojową.

Lord H ow ard ośw iadczył, że  komisja 
ta , w  której rzeczoznaw cy bry ty jscy , 
francuscy i am erykańscy  pracow ali w 
całkow itej zgodzie, nie opierała sw ych 
p rac  bynajmniej na m apach i s ta ty s ty ­
kach' polskich, lecz przeciwnie, na ofi­
cjalnych źródłach niemieckich. Pod­
staw ą  do decyzji by ł prziedew szyst- 
kietn u rzędow y niemiecki spis ludno­
ści z r . 1911, ogłoszony w  niemieckim 
„Gememdelexikon“ z  r .  1912, w k tó ­
rym  ludność niem iecka na obszarze 
Pom orza polskiego ustalona b y ła  n a  
44 pre,, a w ięc tw orzy ła  w yraźną 
mniejszość.

P ow yższe  oświadczenie k»rd Ho­

w ard  złożył rów nież publicznie dw u­
k ro tn ie: raz  na zebraniu  dyskusyjuem  
T ow arzystw a  Anglo-Polskiego w  Lon­
dynie po odczycie znakom itego histo­
ryka Belloca, drugi raz  na zebraniu 
dyskusyjnem  w  Royal Institute for Fo- 
reign Affairs w  Londynie po odczycie 
b. posła polskiego w  W aszyngtonie 
Ciechanowskiego.

Lord H ow ard podkreślił na obu tych 
zebraniach, że jako jeden z tych, któ­
rz y  brali udział w w ytyczan iu  granic 
poJsko-niemieckich, może w  sposób 
au to ry ta ty w n y  zapew nić, że  komisja, 
w  której w spółpracow ał, powizęła sw e 
decyzje niezależnie od jakichkolwiek 
w pływ ów  zew nętrznych i po bardzo 
sumiennem przestudiow aniu w szyst­
kich danyoh niemieckich, na k tórych 
pracę sw ą kom isja opierała. Oświad­
czenie sw e lo rd  H ow ard  potw ierdził 
również później korespondentow i PA T 
w  Londynie.

Paderewski laureatem nagrody
m . W a rs za w y .

W arszawa, 25 kw ietnia. (PAT) Sąd 
konkursow y przyznał 24 bm. nagrodę 
m uzyczną m. W arszaw y  za rok 1933 
Ignacemu Józefowa Paderew skiem u.

N agroda tegoroczna w ynosi 5-000 zł. 
Od r . 1929 laureatam i tej nagrody  byli 
kolejno Al. M ichałowski, P io tr M aszyń

ski, S tan. Niewiadomski i Emil M ły­
na rskL

*  *  *

Warszawa, 25 kw ietnia (PAT) T e. 
goroczuą nagrodę Tow . L iteratów  i 
D ziennikarzy przyznano Fercł. Ant. 
O ssendowskiem u

STAN ŚNIEGU W SŁAWSKU.
Sław sko, 25 kwietnia. (Tal. wł.) 

Śnieg na dolinie 30 cm., w  górze — 
jeszcze s ta ry  śnieg. Śnieg u trzym a się 
jeszcze p rzez 3 tygodnie. T em peratu­
ra dzisiejsza —4 stopni.

Międzynar. dewaloryzacja walut.
Projekt ekspertów amerykańskich.

P ary ż , 25 kw ietnia. (PAT) Nadeszły
tu wiadomości, że eksperci am erykań­
scy  złożyli w  W aszyngtonie ekspertom  
angielskim projekt ‘m iędzynarodowej 
de waloryzacja w alut.

P ro jek t ten opierałby się na nastę­
pujących zasadach: 1) dew aloryzacja
m iałaby nastąpić jednocześnie w e 
w szystk ich  krajach, 2) m usiałaby sp ro ­
w adzić w aluty do poziomu niższego od 
określonego dziś jako w arto ść  rea-na,
3) dokonana być w inna tak, by  zapew ­
nić autom atycznie rozdział złota.

P rzez  w artość realną należy, rozu­

mieć porów nanie w artość; jedne] w a­
lu ty  z jakąkolw iek inną. W  uzasadnie­
niu tego wniosku eksperci zw racają 
uw agę, że w artość poszczególnych w a 
łut podniesie się p rzez zniesienie re s try k  
cy j celnych i w prow adzenie szeregu 
ułatw ień w  rozm aitych tow arach.

Londyn, 25 kw ietnia. (PAT) "W C ity  
tw ierdzą, że stabilizacja, k tórą Angli­
c y  pragną przeprow adzić na poziomie
3.5 dok za funt, a  Am erykanie na po­
ziomie 4 dolary za funt, dokona się na 
poziomie 3.80 doi. za funt.

Stan w ykorzystanych kredy tów  ob­
niżył się o  14.1, przyczem  portfel w ek­
slow y zm niejszył sie o 13.7 do 582.5, 

Obieg biletów bankow ych obniżył 
się o 288.8 do 9S9.2. P okrycie złotem 
w obec utrzym ania s.ię na niezmienio­
nym  praw ię poziomie ogólnej sum y o- 
biegu biletów  bankow ych i natych­
m iast p łatnych  zobow iązań nie uległo 
zmianie i w ynosi 46.03 proc. wobec 
464)2 proc. w  poprzedniej dekadzie.

Stopa dyskontow a 6 proc., zastawo* 
w a 7 proc.

Po likwidacji N K A
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 kw ietnia. (Sz) Histo­
ria pow stania i działalności Nacz. Kon 
ferencji Akad., rozw iązanej 24 b. in. 
— (jak o tern donieśliśm y w czoraj) — 
przedstaw ia się bardzo ciekawie. Dnia 
15 czerw ca 1931 zarządzeniem  Mini­
stra  O św iaty  uznana została za niele­
galną odganizacja istniejąca pod na­
zw ą Zw iązek N arodow y Polskiej Mło 

j dzieży Akademickiej, oraz jej egzeku- 
' ty w a  Naczelny Komitet Akademicki, 

gdyż pow stanie, istnienie i działalność 
tej organizacji sp rzeciw ia ły  się a rt. 101 
u staw y  o szkołach akadem ickich z r. 
1920.

P rzez długi okres czasu  istnienie te j 
organizacji, mimo że nie posiadała ona 
statutu, byto przez w ładze tolerow ane. 
P retendow ała ona stale do uchodzenia 
w  oczach społeczeństw a za  naczelną 
reprezentację  ogółu akadem ickiego zu­
pełnie niesłusznie, gdyż poza organiza 
cją akadem icką O drodzenie (i to  czę ­
ściow o tylko), uznaw ała ją jedynie mto 
dzież w szechpolska.

Naczelny Komitet Akademicki z oliwi 
!ą zaw ieszenia jego działalności p rze­
kształci! się w styczniu  rb. w  t. zw . 
Naczelną Konferencję Akadem icką c e ­
lem utrzym ania działalności NKA pod 
zmienioną nazw ą P rogram  działania 
pozostał identyczny, prezydium  sk ła­
dało się z tych sam ych osób, Pozatem  
w skład NKA w chodziły osoby nie bę 
dące studentam i i nie podlegające w łą  
dz.om szkół akademickich.

Naczelna Konferencja Akadem icka 
w raz  z lokalnemt oddziałam i w  środo­
wiskach akadem ickich istn ia ła  krótko, 
zdążyła jednak zapisać się bardzo nie 
korzystn ie w  historii ruchu akadem ic­
kiego. Znaną ogólnie by ła  ro la tej o r­
ganizacji w  w ydarzeniach ostatn ich  
m iesięcy na terenie akademickim. P o­
legała ona na naw oływ aniu  do s tra j­
ku, do nieposłuszeństw a w ładzom  aka 
demickim, niedopuszczeniu do  sal w y ­
kładow ych profesorów  i m łodzieży 
przy  użyciu terro ru  oraz narzucaniu 
haseł dem agogicznych, sianiu nienaw i­
ści ku stojącym  poza nią wiszelkim in­
nym  odłamom m łodzieży oraz rozbu­
dzaniu antagonizm ów  rasow ych.

Od sam ego początku sw ego istnie­
nia NKA i jej oddziały funkcjonow ały 
nielegalnie. Założyciele jej nie dopeł­
nili w arunków  przew idzianych w  art. 
99, 100, 101 i 102 ustaw y  o szkołach 
akadem ickich, w obec czego musiały 
z tiakść  w  stosunku do niej zastosow a 
nie przepisy p raw a o  stow arzysze­
ni ach.

OBNIŻKA CENY PRĄDU ELEKT R, 
W WARSZAWIE,

W arszawa, 25 kw ietnia. (PAT) Mag! 
stra t w arszaw sk i na w czoraiszem  pasie 
dzianiu postanow ił w ezw ać T w o Elektr. 
w  W arszaw ie i elektrow nię okręgu 
w arszaw skiego  do obniżenia ceny prą 
du  o 9‘95 proc.

INŻ. WANDYCZ DYREKTOREM 
P. E. N.

Na poniedziałkowem  popołudniowem 
zebraniu Polsk. Eksportu Naft. w ybra 
ny został dyrektorem  inż. Damian 
W andycz, dotychczasow y dyr. adm. 
Polminu. W ybór jego podlega zatw ier 
dzeniu Min. przem . i handlu.
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Prezydent republiki w konstytucjach europejskich.
O bowiązujący u nas system  w yboru 

Prezydenta R aeczypospolit ej iprzez
Zgrom adzenie N arodow e, z ło i one z 
posłów  i senatorów , jest skopiowany 
z konstytucji francuskiej. Stw ierdzić 
zresztą należy, że  w iększość państw  
europejskich, now opow stałych lub zor 
garażow anych ,po wielkiej w ojnie, po­
szła za w zorem  Francji. W y starczy  
wym ienić — prócz. Polski — Czecho­
słow ację, Grecję, Turcję, Łotw ę, P o r­
tugalię. w  szczegółach zachodzą róż­
nice Wynikające n. p. ,z jednoizbowego 
ustroju Turcji i Ł otw y, zasada jednak 
Wyboru G łow y państw a jest w  wym ię 
5i|ony,ch republikach identyczna.

Nic w  tem  z resz tą  dziw nego. F ran­
cja przez la t 40 aż do w.ojny św iatow ej 
by ła  jedynem  m ocarstw em  Europy, 
Niającem ustrój republikański, była leż 
w  oczach ludów  sym bolem  dem okra­
t a  i postępu. Francja, oprom ieniona 
Nimbem zw ycięstw a w  r. 1918, dyktu 
■'.‘B a św ia tu  pokój i now e form y w spó ł 
^ c ia ,  tem w iększą w yw iera ją  moc 
‘fg e s ty w n a  ua naród*-. dźwigające się 
0 sam odzielnego lub też  zmienionego 

°d podstaw  państw ow ego b y tu .
Niemniej przeto i  doświadczenia hi- 

st°Tji j nau k a  p raw a państw ow ego 
Podnoszą cały szereg ważkich zastrzc 
eeń Przeciw  system ow i w yboru Gło­
wy P ań stw a  p rzez c ia ła  panlam cntar- 
I10. Zastrzeżenia te zyskują  tem  wię- 
*Sży c iężar gatunkow y wobec po­
w szechnych dziś tendencyj przebudo­
w y ustrojów' państw ow ych w kierun- 
fto W zmocnienia w ładzy  w ykonaw czej 
1 sprow adzenia do w iaściw tu m iary  ro 
^ ciał ustaw odaw czych. W myśl tych  
tendencyj P rezy d en t Rzeczyposlłoilitej 
nia być  mtetylko najw yższym  przedsta 
w icieleni w ładzy  w ykonaw czej, lecz 
■Na b y ć  głównie i przede wsz-ystkiciu 
Głową P aństw a , reprezentan tem  naj­
w yższej w ładzy  państw ow ej, jednoli­
tej i niepodzielnej, ma być czynnikiem  
Nadrzędnym, utrzym ującym  rów now a­
gę w charak terze arb itra  m iędzy na- 
ezdnem i w ładzam i państw ow em u sej- 
nicm, senatem  i rządem . B y  sprostać 
tym  zadaniom, m usi b y ć  on nie tylko 
'yyposażomy w  odpow iednie formalne 
‘'-trybuty w ładzy , musi mieć odpowie- 
b‘Hi au to ry te t w  szeroM ch w arstw ach  
społeczeństw a, a w ład za  jego musi 
b.vć niezależna od innych czynników  
Państw ow ych.

bystern francuski pow oływ ania na 
ńrząd Pirezydenta 1'rz ez  c ia ła  parla­
m entarne stoi w  w yraźnej sprzeczno­
ści
Qhv

z i Cmi wym ogam i. Źródłem  w ładzy  
■ W y  P ań s tw a  staja sie w  ty m  syste

Nile Izby ustaw odaw cze, w y tw arza  
Gę z konieczności zależność P rezyden  
+“l od nich. p rzez  co osłabia sie zsó ry  
tego au to ry te t i n ieskrępow ana tuczem  
sw obodę decyzji, zdolnoiść samodyjel- 
ntgo rozstrzygan ia . S ystem  tan  ot w te 
to szerokie pole dla w pływ ów  partyj- 
No-ualityoznych, dla zakulisow ych 
ń tzetargów . dla praw dziw ych pacta 
com wnta. składanych Przez elekta n.a 
ręce przyw ódców  parlam entarnych. 
W  konsekwencji utrudnia w prow adze- 
Nic na urząd P rezy d en ta  indyw idualno 
sei w ybitnych , o  zdecydow anej w oli i 
mocnym charak terze, sprzyja n a to ­
m iast hodowli przeciętności, k tó ra  nie 
zagraża niczcrn omnipolcncji ciał par-
G m entarnych.

Gość spojrzeć na pięćdziesięciolecie 
^P ub lik i francuskiej, na dzieje 

a acu Elizejskiego, nad k tó rym  — zda 
7~.unosizą się po dziś dzień słow a 

„i '™ er.z,a Perie-r. w ypow iedziane w 
f  ®dy dobrow olnie sk ładał urząd 

b ;  zy  ®n'ta: ,j^e president dc la Repu- 
r i i ^  ?  £JSt qu‘ un m aitre de corem o- 

• Jeden A leksander Miller and miał 
ouw agę ujawnienia sw ych osobistych 
poglądów. P rzeg ra ł srom otnie, zw y- 
c ię sa  podów czas kartel lcwiicv zmusił 
:<Q'>1 , l ,a°ii 5 ustąpienia. Gdy w  r.
19-0. bezpośrednio po zw ycięskiej 
wojnie i z w y c ię s k ą  trak tac ie  pokojo­
w y m  sięgnął p o  tirząd  P rezy d en ta  
..ojciec zwycięstwa** — bożyszcze lu­
du francuskiego. j„  OtenenowpŁ, Z»ro-

niadzenie N arodow e oddaje te godność 
w ręce — Deschauela.

W  r. 1931, zatrzaśnięto d rzw i pałacu 
elizejskiego przed A ryslydesem  Briau 
dem. nie dlatego, jakoby jego ideologia 
solidarności europejskiej, budziła za­
strzeżenia  w śród w iększości Izb par­
lam entarnych. lecz d latego tylko, że 
by ł jednostka w y rasta jąca  ponad prze 
ciętnoiść. urodzonym  przyw ódca i mę­
żem samodzielnej myśli.

Źródłem  w ładzy  G łow y P aństw a 
może być ty lko  i jedynie w ola całego 
społeczeństw a, pow ołanego do dania 
konstytucyjnej odpowiedzi, kogo pow o 
łuje na  najw yższy w  państw ie urząd, 
sym bolizujący m ajesta t R zeczy .pospo­
litej i będący  czynnikiem  nadrządnym  
nad w szystkiem i organam i pracy pań­
stw ow ej. T y lko  m ożliw ie szeroka pod 
staw a w yboru  w yposaży  osobę elekta 
w  potrziebny au tory tet, zw iąże go sze­
reg iem  w ięzów  logicznej i emocjonal­
nej na tu ry  z calem  społeczeństw em , 
uniezależni go *od wpływów, podleg­
łych  nrn w ładz, w ykonaw czej czy u- 
staw odaw czej.

Z ty d r zasadniczych założeń w yw o­
dzą, sw ój rodow ód dw a dalsze — obcik 
francuskiego — system y w yboru  P r e ­
zydenta Rzeczypospolitej, System, ple­
biscytow y znalazł zastosow anie prae- 
dew szystkigm  w  Niemczech republi­
kańskich, Piwa tom w Brazyłji i w Au­
strii po znowelizowaniu konstytucji w 
r. 1929. Prezydtenta w ybiera  c a ły  tut* 
ród, każdem u w yborcy  wołno głoso­
w ać na każdego kandydata. System  
t. zw . doktorski, obow iązujący w S ta­
nach Zjednoczonych i w. szeregu 
państw  środkow o i południ o wo-aniery 
kańskich, poleca na tem. że P rezyden  
ta wybiera, specjalne ciało w yborcze, 
złożopc z elektorów , w ybranych  prze,z 
ca ły  naród. I tern w ięc system  opiorą 
sie na głosowaniu powszeclinem , m o ­
dyfikuje ic tylko p rzez -wprowadzenie 
ilw ustopiuow ośęi. B y  w yczerpać ilość 
•istniejących d2iś systemów*, dodać n a ­
leży, że najn ilodszJ konsty tucja euro­
pejska. a mianowicie konsty tucja repu 
Miki hiszpańskiej z r. 1931, w prow adza 
kombinację ■systeiuij francuskiego i cle 
ktorskiego. P rezyden  ia Hiszpanii w y ­

biera Izba poselska (ustrój jednoizbo­
wy) w espół z rów ną  liczbą elektorów ,
w ybranych w  głosowaniu pow szech- 
uem, I tu w ;ęc zw yciężyła zasada, że 
w ybór G łowy P ań stw a  oparty  być mu 
si na szerokiej poustaw ic i że d>o w spół 
stanow ienia pow ołany  być  musi bez­
pośrednio ogół sro łec2eńsłwa.

W  Polsce, od deklaracji konstytucją 
nej rządu z 3 maja 1919 r. poczynając, 
poprzez wnioski złożone w* ciałach u* 
staw odaw czych. poprzez g łosy  m ę­
żów- nauki i polityków  przew ija się po 
dziś dzień tendencja oparcia w y ro m  
G łow y P ań stw a  o woię całego społe­
czeństw a, jako źródła w ładzy  tego 
najw yższego’ w  państw ie urzędu. O sta 
teczuy w y raz  znajduje ta tendencja w  
Projekcie Bloku Bezpartyjnego zmiany 

j m arcow ej konstytucji, w  projekcie, któ 
ry ż y w a  z system em  francusk im , n 
w prow adza zasadę plebiscytu ogran i­
czonego. Ra*

sssa

K a r j e  *a SEitl©**a-
W  całych  Niemczech obchodzono w 
dniu 20 kw ietnia rocznice urodzin H i­
tlera. Zew sząd p łynę ły  dobrow olne i 
w ym uszone hołdy. U kończyw szy 44 
rok  życia, dyk ta to r niem iecki stanął u 
szczytu  swej  n iezw ykłej karjery .

Nigdy jej nie przepow iadał mu oj­
ciec, aus|rjack.i urzędnik celny w. E.rau 
nau. Przeciw nie, żyw ił obaw y o los 
syna. bo n ic  miał z niego wielkiej po­
ciechy. „Wielki Adolf“ uczył się źle. 
To też gdy  w  16-ym 'roku życia  został 
sierotą, znalazł się  w  położeniu Kryty­
czne m. Chciał zostać malarzom , ale nie 
pnzjie to  go' do w iedeńskiej akademii 
z pow odu braku  talentu. M usiał w ięc 
wtziutć się  dó' pracy p rzy  budow ie do­
m ów  w W iedniu. Jako roboto k m urar 
ski nie cnciał się zapisać 'do socjalisty­
cznego zw ;azku  zaw odow ego. O dy z 
tego powoaiu stracił pracę, zaczęła w  
utoń kiełkow ać nienaw iść dó socjali­
stów  i socjalizmu.

W  życiu politycznem  H itler nie b -a ł 
wów< zas udziału. O bserw ow ał m, po­
żarem  czy tał dużo i kształcił się  jako 
rysow nik. G dy w  r. 1912 przeniósł się 
z Wftednia do Monachium, by i nabyto 
rysow nikiem  budo wdanym, ale w  rze­
czywistości upraw iaj rzem iosło m ala­
rz a  Pokojowego,

W  Monachium zasta ł Hitlera w y ­

buch wojny św iatow ej. W  sierpniu 
1914 r. w stąp ił jaKO ochotnik do  16-go 
tmłku piechoty baw arsk ie j i catą woj­
nę spędził na froncie. Za okazaną dziel 
ność, nagrodzono go Źelaizniym Krzy- 

y .em  I. klasy*. Poci koniec w ojny uległ 
t a  truci u gazem  i omal nic strac ił w zro 
ku. P rzez  kilka miesięcy leczył się w 
szpitalach w  P assew alk  i Traunsteiu.

Z w iosną 1919 r . znniazl się TUtł-er 
w  Monachium, w  szeregach Reiclis- 
w ehry. W ojsko niemieckie b y ło  w ó\, - 
czas bardzo rozpolitykow ane. Sami 
aresztą  dow ódcy dążyli do* tęgo, by  
żo łn ierzy  przepoić duchem  uacjcnali- 
zmti. H itler m ógł w ięc w  czerw cu 1919 
rl zap isać  sdę na  leurs ośw iatow y, na 
lAórynt ro zn a ł i oz. Fcdera . jednego z 
tw órców  maleńkiej „D eutsche Arbeitcr 
ipaTtei". Nartodowo-S'icjałistyczno (idee 
w y w arły  Wielkie w rażenie na Hitle­
rze . wówczas: jiuż referencie ośw iato­
wym  w  Reiohswiehrze. Z a z®o,dą no- 
w ych zw ierz  obroków naw iązał kon­
tak t a  tą  partjią i  w końcu z w ta ł p rzy ­
ję ty  d o  ścisłego kółka kierow niczego, 
które m iało ustalić i pogłębić program  
ruchu. K ierow nicy  potrafili dyskuto­
w ać całem i godzinam i nad jakim ś dro- 
biazgtiiom program ow ym . H itler miał 
inna naturę. Chciał: zdobyć m asy i po­
starał się , by  partja da ła  mu kierów -

Wiec poselski.
R ohatyn w kwietniu. 

P rzed  kilku dnaami odbył się w  Podka- 
mienrn pow iat R ohatyn W iec poselski 
B. B. W . R. w  obecności posła Lim- 
bergera i sek re ta rza  R ady pow . B. B. 
W . R., p. Grochala,

P . poseł Ł : mb erg er w ygłosił bardzo 
obszerny Tefarat polityczno-gospodar- 
czy, nad k tó rym  w yw iązała się dys­
kusja, w  której zabierało  głos ea ly  szu 
reg uczestników  wiecu. P o  skończonej 
dyskusji uchwalono jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

Zebrani na w iecu w  Podkamienitt 
w yrażają  najw yższe w y razy  hołdu i 
czci d la  R ządu, gorące podziękowanie 
dla B. B. W . R. z P rezesem  Sławkiem 
na czele i serdeczne podziękow anie po­
stow i L im bergerow i z a  opiekę nad po­
wiatem  i ludnością.

O krzykiem  na cześć Rzeczypospoli­
tej, P rezyden ta  Ignacego Mościckiego, 
M arszałka Józefa Piłsudskiego i Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z R zą­
dem zakończono wiec,

 o------

W rocznicę sm erci boha­
terskich iotnilkćw.

Mor. O straw a, 24 kwietnia. (PAT) 
Odbyło się tu posiedzenie polskiego ko 
m itetu budow y pomnika Żwirki i W i­
gury  i aeroklubu berneńskiego. P o s ta ­
nowiono datę odsłonięcia pomnika w 
Cieniicku w yznaczyć na dzień 10 w rze 
śni a br. tj. w rocznicę tragicznej 
śmierci lotników.

  o——

Wypadek samochodowy 
kardynała.

Wiedeń, 24 kwietnia. (PAT) W pobił
żu miejscowości Fisohamenit samochód, 
którym  jechał kardynał w ied. ks. In- 
mitzeir, zderzy ł się ze zdążającym  z 
przeciwnej strony  sam ochodem  i 
w padł Uo rowu. K ardynał Inm tzcr zo­
stał ranny  odłam kam i szkła. P o  °Pa’ 
trzcu iu  skaleczeń przez miejscowego 
lekarza, kardynał odjechał do Wiednia.

ui-clwo propagandy. W  tym  dziaie o- 
kazal się m istrzem . W  ciągu roku 1920 
zw ołał w  samem M onachium blisko 
;>0 wfeców. Niezmiżcnic pow tarza! 
sw e demagogioaiiie mowy.

W  kw.c.nin 1920 v. w ystąpił H itler 
z R eichsw ehry i eiltąd pośw ięcał się 
już w yłącznie agitacji politycznej. Je ­
mu też głów nie zaw dzięcza „Deutsche 
A rbeiterpartci" (kolebka ruchu nfiró- 
ilow o-soeja-listycznego) to, że w  ciągu
1920 r. w zrosła z 64 członków  do 3000, 

J< naw et zdobyła się na w .asuy  OTgan,
, Y olk ik iier BeCbachter". Z końcem r.
1921 partja liczyła już 6000 człnków .

Z -liczbą członków rosło też znacze­
nie H itlera w partii. Już w  r. 1921 n a ­
dano mu dyktatorsk ie  pełncm ceni- 
ctw a. Zdarzało  się w praw dzie jeszcze 
n ie raz  i w różniejszych latach, że iron 
'ow ali s,'ę przeciw  jego w szechw ładzy 
działacze, ale H ióer umiał zaw sze zła 
m ać opozycję. N adeszły naturaln ie *ak 
że dni klęsk i rozczarow ań B v jy  chwi 
!e, w których zdaw ało się, że partia 
Hitlera rozpadnie się i pójdź.c w roz­
sypkę. Tak było  w  listopadzie 1923 r„ 
gdy po nieudalym  zamachu stanu U ■ 
tier uwięziony został w Landshcr;.'.. 
D zisfejszy d y k ta to r Niemiec byl w ów  
czas  tale zrozpaczony! że my-śiał o sa­
m obójstwie. Ale sąd y  republikańskich 
■Nicmiiec by.ły bardzo w yrozum iale. 
W yirckiem z  dnia 1 kw ietnia 192-1 r. 
skazano go na  5 lat w ięzienia .z tent 
jednak, że  po odsiedzeniu 6 m iesięcy 
niefortm iny zam achowiec może u jy -  
skać odroczeniie k ary . To też  już w 
grudniu 1924 r. opuścił H itler m ury 
więziennie i z a raz  w róci’ do partii, 
k tórą z resz tą  k ierow ał z w ięzienia.

Rok 1925 by ł dla H ii te ra  bardzo 
ciężki. P a r tia  przechodziła ok res k ry ­
zysu. Ambitni j ftiesterni podkomanidni 
spraw iali „v,'odzowi“ dużo kłopotów, 
a  jakoś n ie m ożna by ło  w yszukać pory 
w ających tłum y haseł. D opiero w  roku 
1929 zaczął się znowu ok res św ietne­
go rozwoju partii, k tó ry  doprowadził 
ją  w reszcie do zw ycięstw a. Agrtacm 
p rzeciw  planowi Younga, prowadcoim 
przy  pom ocy potężnej p rasy  Hugeu 
berga. zjednała Hitlerowi w ielką popu 
laruość. Stronn c tw o  rnśru  odtąd lab 
u a  dirożdżacli. W  ma roi1 1930 r . ma inp: 
210.000 członków. W e w rześniu  tegoż 
roku zdobyw a 6.4 milj. głosów i  107 
m andatów  poselskich, w dwa la ta  p ó ź ­
niej 230 m andatów . S . P .
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Wschód słońca 4'16 
Zachód słońca 18 52

TEATR WIELM.
Śroua, ?6 kwietnia o godz. 7‘30 '„Frau- 

lein Doktor".
Czwartek, 27 kwietnia o godz. 7‘30 „Frau 

lein Doktor".
Piątek, 28 kwietnia o godz. 7‘30 „Frau- 

lein Doktor".
Soibota. 29 kwietnia o godz. 7‘30 „Fau­

lem Doktor".
Niedziela 30 kwietnia o godz. 3‘30 „Ślu­

by Panieńskie" — o godz. 7‘30 „Frdulein 
Doktor". Ceny najniższe od 45 gr. do 3‘50.

Poniedziałek, 1 maja o godz. 7‘30 „Frd- 
lein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
środę, dnia 26 kwietnia zamiast „Zło 

tej Cioci" przedstawienie w Teatrze Roz­
maitości jest zawieszone z powodu próby 
generalnej sztuki Wiktora Budzyńskiego 
pt. „Poszukujemy zdolnego włamywacza".

Czwartek, 27 kwietnia o godz. 7‘30 pre­
miera „Poszukujemy zdolnego włam yw a­
cza W. Budzyńskiego.

Piątek, 28 kwietnia, o godz. 7‘30 „Poszu­
kujemy zdolnego " lamywacza.

Sobota, 29 kwietnia o'‘kodz. 7‘30 „Poszu­
kujemy zaolnego włamywaczu.

Niedziela, 30 kwietnia o godz. 3‘30 „Żło- 
taCiocia". Cein najniższe od 60 gr. do 
3‘50 zł. — o godz. 7‘30 „Poszukujemy zdol­
nego włamywacza".

Poniedziałek, 1 maja o godz. 7‘30 „Po­
szukujemy zdolnego włamywacza".

COLOSSEUM: Film ..Eskadra Stracen- 
i có\v“, rewja „Temperament na 100 proc.".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Tajemnica szpiegostwa ro­
syjskiego".

APOLLO: „Celny strzelec" (Vlasta 
Ourian).

ATLANTIC: „Kain i Artem".
CASINO: „G reta Garbo jako K urty­

zana".
CHIMERA: „Kochaj mnie dz,iś“.
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: „Licytacja miłości".
MARYSIEŃKA: „Licytacja miłości".
OAZA: nieczynne.
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jego 

Ekscelencja Subiekt".
PAN: „Boczna ulica" oraz rew ja.
PASAŻ: „Robin Hood — król la­

sów".
RAJ :  ..Każdemu wolno kochać".
STYLOW Y: „W łóczęga" i rew ja.
ŚW IT: „Taka słodka dziew czyna,

iak ty".
UCIECHA: „C zarny kapitan" oraz 

rewja.

—■ Najbliższa premjera T®atnj Wielkiego,
Próby' 7. barwnego rozśpiewanego 40-tu 
piosenkami wodewilu Henryka Zbierzcho- 
wskiego pt. „Porwana narzeczona czyli iak 
się śmieją i płaczą we Lwowie" pod sprę­
żystą reżyserią Janusza W araeckiego do­
biegają do końca. W eiektownem tem w i­
dowisku bierze udział prawic cały perso­
nel lwowskiego dramatu, orkiestra, chór i 
balet. Bogaty dział muzyczny opracował 
Roman Plester. Oprawę dekoracyjna Otto 
Re.\. Premiera nieodwołalnie we wtorek, 
dnia 2 maja br.

— ..Budzyński-śmiech". Oto typ pocRgu, 
który wprowadza dyrekcja Teatrów Miej­
skich już od dnia 27 hm. dla melomanów  
l:cztroslk.iej rozrywki. Pociąg zatrzyma się 
na trzech stacjach: Młodość, Humor, Dow ­
cip. Wyjazd ze stacji ..Rozmaitości", Miej­
sca  radzimy rezerw owali wcześniej. Kiero­
wnik pociąga W ładysław Krastiowiecki.

— Teatr Wielki. Ostatnie przedstawienie 
„Fraulein Doktor". „Fraulein Doktor" sen­
sacyjna sztuka faktomontażowa Jerzego 
Tepy gran i będzii djtóą \ye środę w  Tc- 
: ir/e Wielkim. Stale przepełniona wido­
wnia i entuzjastyczne głosy prasy są naj­
lepszym dowodem wartości sztuki. W 7 
s\ okopach przesuwają się przed oczyma 
widzów dzieje genialnej kobicty>szpiegi 
Amfy Mai-ji Eesser. Poszczególne obrazy 
l»zcno*zą akcię z Berlina do Paryża, z 
Brukseli' pod Yerdmt. by ją zakończać

Tt/isuinwającą wizją przyszłej wojny.
Znakomita inscenizacja Janusza Warne- 

ckiego stosiiiąca niewidziane dotąd pomy­
sły realizatorskie, potęguje w  znacznym  
stopniu sygosrywność sztuki. W tytu- 
w ej” roli 1. Eichlerówna tworzy prawdzi­
wie mistrzowską kreację. Główne postacie 
sztuk' twarzą: pp. JakwbińsV», Stępowski, 
Żurowski, Kreczmar MaćHalakł. Kordo-

Przed  Świętem trzeciooiajowem  w ar 
to prrzyipomnieć, że z tytułu* zbiórki Da­
ru 'N arodow ego  w płynęło do kasy Za­
rządu G łów ntgo T. S. L. w roku 19,32 
ze w szystkich w ojew ództw  W  s. cli od ■

| mej Małopolski 64.348.26 zł. — Pragnę 
libyśmy. by zbiórka na terenie naszych 
W ojew ództw  w ypadła możliwie iw m - 
rzystniej, Może w dniu 3-go Maja po­
trafim y sobie odmówić niejednej przy ­
jemności1, a pieniądz rzucimy do ouszct: 
i La listy składkowo. w ielkie^ui. 
to potrzeba w ysiłku i trochę dobręj wo 
li, a przedew szystkicm  zrozumienia 
znaczenia pracy ośw iatow ej na Kre­
sach W schodnich.

Zw racam y się do wszystkich w łaści­
cieli domów z inader gorącą prośbą, 
by na dzień Trzeciego- Maja udekoro­
wano jatonajipjękniej dóm y, a m ieszkań­
cy, by  umieścili) na oknach nalepie 
trzeciom ajowe. Niechaj wc Lwowie nie 
będzie żadnego domu. żadnej rodziny, 
k tóraby przez udekorow anie okien na­
lepkami T. S. L. nie zam anifestow ała 
poczucia obyw atelskiego wobec P ań­
stw a.

Centrala zakupu nalepek trzeciom a­
jowych znajduje sic w Domu O św iato­
wym T. S. L. ul. Czarnieckiego L 1, U. i

p. (tel. 52-90). Biuro czynne codzie 
nie od godz. 9— 13-tej i jod 17—20-trj.

Pozatem  w najbliższym czasie będa 
nalepki rozesłane do sklepów, które 
podjęły się łaskaw ie bezinteresow uit 
sprzedaży nalepek'.

* * *
W lokalu Śekei; W schodniej To w. 

Szkoły Ludowej przy ul. Czarnieckie­
go 1 odbyto się w czoraj posiedzenie 
Sekcji prasow ej i propagandy W ojew. 
Komitetu obchodu uroczystości 'Trze­
ciego Ma;a pod przew odnictw em  pre-' 
zesa Syndykatu D ziennikarzy lwów-, 
skich red. Laskownickiego przy udzia­
le posłanki Jaw orskiej i innych delega­
tów  TSL o raz  przedstaw icieli reuakcyj 
dzienników lwowskich. Sekretarz  P- 
B ajorek przedstaw ił program  obchodu 
Św ięta 3-go Maja, poczem red. Lasków 
nicki p rzyrzekł imieniem całej prasy 
jak najszers-ze poparcie celów TSL, kto 
rego dniem propagandow ym  jest zgo­
dnie z wieloletnią tradycja rocznica 
Konstytucji majowej. W  dniu tym , jak 
i w dniach poprzedzających uroczy­
stość. zam ieszczą pisma szereg a rty ­
kułów z działalności TSL. Następnie 
om aw iano szczegóły dotyczące o b ­
chodu ; akcji propagandowej.

wski. Brochowicz, W ięckowski, Jaśkie­
wicz, Składanek, Posiadlowski, Lewicki, 
Rrzy stawski 1 inni.

— Colosseum. „Temperament za 100‘ 
oto tytuł najnowszej rewji, która na wozu 
rajszej premierze zdobyła sobie uznanie, u 
Publiczności Lwowa. Gdyż, takie numery 

I jak: Interes i serce, Noc w Walpurgii. Go- 
cpoda pod doniczką. Cyganie graj, Mata 
Ester, Colosseum Jcwrellers. Piosenki od- 
śpiev. ane przez nowo zaangażowane wo- 
dewilistki p. Dusi Sczonowi.cz zdobyły so­
nę przebojem Publiczność. Na ekranie 
hhn grany po raz pierwszy we Lwowie pt. 
„Eskadra Straceńców".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych. (Gmach Muzeum Przem ysłowego, 
wejście od ul. Dzieduszyckioh 1. 1). Do 
P. T. Właścicieli i posiadaczy obrazów śp. 
Stanisławskiego Jana oraz aft. W yczół­
kowskiego Leona. Dyrekcja Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie ku 
uczczeniu 25-tej rocznicy zgonu śp. Stani­
sławskiego oraz jubileuszu art. W yczół­
kowskiego Leona organizuje w pierwszych  
dniaoh maja b. r. wielką w ystaw ę tych 
uwu artystów  w salonach Towarzystwa  
Przyjaciół Sztok Pięknych i- w  tym też ce­
lu zwraca się z gorącym apelem do P. T. 
Właścicieli obrazów śp. Stanisławskiego 
oraz art. W yczółkowskiego, by zechcieli 
łaskawie w ypożyczyć posiadane prace na 
wystawę. Zgłoszenia pisemne pod adresem  
Towarzystwa (ul. Dzieduszyckich 1, 1) łub 
telefonicznie (Nr. 6264) codziennie od 10 
do 15 popołudniu.

— Z Czytelni Katolickie] Święcone dla 
członków Czytelni Katolickiej i zaproszo­
nych gości odbędzie się w  czwartek, dnia 
27 b. m„ o gou dnie 7-mej w ieczór, w  lo­
kalu Czytelni Katolickiej przy ul. Piekar­
skiej 1. 28.

— Cykl interesujących odczytów 1 po- j
gadanek popularno - naukowych w ybit­
nych prelegentów m. i. pp. proi. dra Mau- I 
rycego Allerhamda, proi. dra Leona Chwist­
ka, prof. dra Benedykta Kulińskiego, w izy­
tatora Okr. Szkol. Iw. Adama Koziary. dra 
Juljam.a Zachariewieza. odbędzie się stara- 
rkm  kom, zal. „Esperamokiego Kota Kult- 
Ośw. im. prof Dybowskiego". Pierwsza 
pogadankę na. temat: „Usługi Esperanta dla 
jipraiwy szkolnej" dla sfer pedagogicznych ! 
i zainteresowanego ogółu inteligencji w y- j 
głosi p. wizytator Adam Koziara we śr Ddę 
26 b. m. o go-dz.’ 7 wlecz, w lokalu VII. 
Państw, Gimnazjum (ul. Sokoła 2, parter). 
Na zakończenie audytorjum ustyszy cie­
kawe recytacje esperanckie, odtwo­
rzone na płytach „Parlęphon, London '. 
Wstęp wolny. Wpisy na 11-gi kurs języka 
Esperanto dla początkujących tam ie.

— Ostatnia sposobność! — Wyistawa za­
bytków żvd. przemysłu artystycznego oraz 
starobabr. „Hagady", art. mai. Szyka w  
M. Muzeum Przemyślu Art. zostanie nie­
odwołalnie zamkniętą już. w  dniach naj­
bliższych, by ustąpić miejsca nowej im­
prezie, a to ..W ystawie afisza francuskie- 

igirThistorycznego i współczesnego". Na dni 
ostatnie, począwszy od dziś cc:tę wstępu 
obniżono do 50 gr. W ystawa' powyżsi®  
wzbudziła ogromne zainteresowanie, jalko- 
też uznatnic. czego dowodem entuzjastycz­
ne recenlje we wszystkich bez wyjątku 
pismach hańskich ! zagranicznych. Jako 
przykład niechaj posłuży propozycja, jaka 
otrzymał Zarząd Muzeum Przed kilku ty ­
godniami zwrócify się Koła artystyczne 
Krakowa z prośbą, by w ystaw ę wszystkich  
eksponatów przewieść cło Krakowa. One- 
gda-j otrzymało znów Muzeum propozycję 
od znanego historyka, publicysty i działa­
cza p. Arehinsomia z  Paryża, aby w ystaw ę  
pow yższa urządzić w Paryżu, gdzie ma

za-pcwnlouc powodzenie i uznanie. W ysta­
wa przez dni ostatnie otwarta od 1U do 
S-mej wieczorem bez przerwy.

— Legia Inwalidów W. P. Oddział we 
Lwowie zawiadamia, żc dnia 30 kwietnia 
b. r , o godzinie 10-tcj, w  sali Stow arzy­
szenia drukarzy „Ognisko" w e Lwowie, 
ulica Piekarska 18, I. p., odbędzie się wal­
ne zgromadzenie członków Legii, z po­
rządkiem dziennym przewidzianym w sta­
tucie. W razie braku kompletu, przewi­
dzianego statutem, odbędzie się następne 
walne zgromadzenie o pól godziny później 
z tym samym porządkiem i w tym samym 
lokalu.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia swych członków, że we śro­
dę. dniia 26 kwietnia 1933 r„ odbędzie się 
w sali Towarzystwa, ul. Zimorowicza 9. 
odczyt p. proi. inż. Emila Bratry. p. t.: 
„Inżynier i architekt". Początek punktual­
nie o gociz * 3 0 .  Goście wprowadzeni 
przez członków mile widziani.

— W Związku Pracy Obyw. Kobiet we 
Lwowie pl. Bernardyński 2. rozpoczyna 
się dnia 1 mąja br. o godz. 10 rano pier­
w szy bezpłatny kurs L. O. P. P. dla człon­
kiń Z. P. O. K. W ykłady odbywać ,się b ę ­
dą w  lokalu Związku codziennie przez pięć 
dni w godzinach 10—12. Zgłoszenia osobi­
ście lub telefonicznie (nr. 91-94) w  godz. 
10— 11 i 18—20.

— Posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Polskiego T-w a Chemicznego. Lwowskie­
go T -w a Fizycznego, Polstciego T-wa P o­
litechnicznego i Polskiego T -w a Przyrodni­
ków im. Kopernika, odbędzie się w e czwar­
tek, dnia 27 kwietn.ua br.. o godz. 19 min. 
30, w  sali wykładowej Instytutu Chemicz­
nego Politechniki Lwowskie] z następują­
cym porządkiem dziennym: Referat prof. 
Polit. Lw. dr. inż. T. Malarskiego. „W 
''0-fecie skroplenia gazów trwałych przez 
W róblewskiego i Olszewskiego".

— Polskie T ow arzystw o NeofFoiogłozne 
— Koło lw owskie. W piątek, dnia 28 kw ie­
tnia br. o godz. 19 w  sali Seminarium fi­
lologii francuskiej Uniwersytet, ul. Mar­
szałkowska, zebranie członków. Prof. 
Czer.ny. p. Czeżowska. prof. Gllxelli zako­
munikują sprawozdanie z 11-go zajzdu 
Neofilologów Polskich w  Krakowie. Goście 
mile widziani.

— Wieczór pleśni I recytacji. Tow. Pol­
skiej M łodzieży im. Tadeusza Kościuszki 
ul. Wronowskich 4 urządza itfia 29 bm. o 
godz. 19‘30 (7‘30 wieczorem) pod protekto­
ratem J W Pan a Wojewtody Beliriy-iPraż- 
mowskiego W ieczór pieśni i recytacji z 
łaskawym współudziałem PP. Skórskiej ar­
tystki opery, L. Reychaua barytona scen 
polskich i zagrań., E. Koppa, kapelmistrza 
opery lwowskiej oraz W ieszczka znanego 
humorysty.

Z SALI KONCERTOWEJ.
0

Koncert symfoniczny Zyd. 
Tow. Literacko-Artystyczncgo

K oncert sym fon iczn y  Ż yd. T o w . Lii.- 
Art., k tóry  od b y ł s'.q w  n ied zie le  w- 
sali P o lsk . T o w . Muz. pod batutą P- 
M arcelego  H o r o w i t z a ,  m iał w sz e l­
kie c ech y  p ow ażn ej im p rezy  a r ty s ty c z ­
nej. P rogram  c-bej-jnował „Eroteę" H ee- 
thoveua, uw erturę G liicka do „ A i:e -  
sty" , M end elssohna uw ertu rę do „Hyb­
rydów " j B ee tlio y en a  arji „Ali periido!"  
z ork iestrą . O rkiestra z łożon a  w  prze­
w ażnej c z ę śc i z am atorów  o d p o w ie ­
dzia ła  w  c a ło śc i sw em u  zadaniu: in­
tonacja b y ła  D rzew ażnie b ez  zarzutu, 
kontakt p o szczeg ó ln y ch  instrum entów  
z ca ło śc ią  d źw ięk o w ą  i k onstrukcyjną  
kom pozycji b y ł z a w sz e  u trzym an y , 
techn iczne w ym agan ia  staw ian e in­
strum entu listom  spełn ione z o sta ły  
w sp osób  od p o w ied zia ln y .

M łody d yrygen t p. M arceli H orow itz  
w y k a z a ł w y b itn y  ta len t w  p row ad zę  
niu o rk ies try  za ró w n o  z punktu w i­
dzenia techniki kapeL ristrzow skiej. jak 
t z punktu w idzenia c z y s to  m u zy czn e­
go . Tempa b y ły  z a w sz e  na m iejscu, dy­
nam iką m u ła  akcenty zd row e, a ,ied • 
nak pełne umiaru ,frazow an ie  sz ło  po 
linii urteueyj k om p ozytora , b y ło  z a w ­
sze  logicz-nc, zgodne z  za łożen iem  k on­
strukcji dzieła  ł z jego  sty lem . Jćst to 
iiiewtiflipiiw.ie n a jw y ższa  p och w ala , ja­
ką od d a ć  m ożna m łodem u d yryn geto  ,v  
— i nie zdaje się u legać k w estji, że w 
p. H orow itzu  p o zy sk a m y  w  niedługim  
czasie  now a w yb itn ą  jednostkę a r ty s ty  
czuą.

P . A si i an ów ną, uczen ica !wosv:;!;ij- 
g o  K onserw atorium  im. Karola S zy jn a -  
skiego, i  k lasy  prof. U 1 a c h a n o w  e i, 
w y k a zJ la  • i •!;)>;,• m aterjał gt-osou y. 
w y so k i skopicu w yszk o len ia  technicz.ne 
::m, i dnżrt in teligencję w  Interpretacji 
trudnej arji! łle e th o cen a .

Dr. SieSaiija Łobaczew ska.

rO -

— Dyrektor Naczelny Dyrekcji La­
sów  Państwowych w e Lwowie. Dy­
rektor N acze ln y  L asów  P a ń stw o w y c h  
w P o lsce  inż. Loret b aw ij w  spraw ach  
s łu żb o w y ch  przez, kilka dni w e  Lwo­
w ie i z a ła tw ił c a ły  szereg  sp raw  zw.in 
zan ych  z leśn ic tw em  tóreinu m ałopol­
sk iego .

— ZgOn wybitnego członka kolonji 
pojskiej n  Czerniowcach. W Czer-
niowea'ch zmarł w  83 roku życia ś. p. 
Artur Fangor, em erytowany prezydent 
Senatiu Najwyższego Sadu w e  W ie­
dniu. Zmarły by’ Lwowianinem, sy­
nem profesora prawa cyw ilnego Iwiow 
s ki ego Uniwersytetu. Polska Kolonia

Skład przemyconych grzehieni.
W cz.orai funkcjonariusze S tra ży  

Grat lesk iej p izep ro w a d z ili rew izję w  
sk lep ie  M aksym iliana Z uckera przy  ul. 
Za Z brojow nią 7 w  poszu k iw an iu  tow a  
rów  p rzem y co n y ch  z N iem iec. R e w i­
zja p o w io d ła  sie. W  'Sklepie Z uckera  
zn a ieziu n o  bardzo dużą ilo ść  grzeb ien i 
marki „H erkules", p och od zen ia  n ie ­
m ieck iego . ’ C a ły  p rzem y co n y  tow ar  
sk on fiskow ano.

w CzeTuiowcach straciła w zm arłym  
wybflnegoi swego członka, który czyn 
nie i słom o m anifestował swoją pol­
ską narodowość.

— Odznaczenie. W dukt 23 kwietnia 
br. w  urzędzie D o ic z tc w y m  w Gródku 
Jagiellońskim  _\vręczył p.  Prezes D y­
rekcji Pocat i le legrafów  Dominik Mo 
szoro b ranżow y Krzyż ZasTigi w d o ­
wie no śp. st. p ^z ty ljo u ie  Ludwiku 
K-cłaozu. który zginął w czasie napadu 
na urząd pocztowy w Grodku Jagicl- 
lcuskhn.

— ,1.107 osób uchyla się od o b o w ią ­
zku w o jsk o w eg o  na teren ie w o jew .
tarnopolskiego. Agencją ..W schód" d> 
wiaduje się, że \w ic\voda taniiopolski 
ogłosił w ykaz 3 .197 osób uchylających 
się od obowiązku wciskowego. Osulr, 
wymienione w w ykazie poszukiwali: 
są nr zez w ładze atfniikjistracji ■ogólnej
i mają jawić się w najbliższym staro­
stwie. urzędzie gminnym lub postertm 
ku policji, celem -okazania dokumen­
tów  w ojskow ych, względnie do zadość 
uczynienia obowiązkowi wojskowemu.

— Policja otrzymała rozkaz strzela­
nia do psów podejrzanych o wściekli­
znę. A gencja „W schód" dowiaduje sie, 
że 7-aiogL policyjna w e L w o w ie  ofrzy- 
inała porcceniic strzclan.a do psów. po­
dejrzanych o wściekliznę, głównie na 
peryferiach miasta. U żyw anie broni 
palne' przez  policjantów w  śródm ie­
ściu. a głównie tam ,'gdzie  jest b ru k k a  
inieuiny nie zostało zalecone, ze wzgle 
du na bezpieczeństw o przechodniów, 
gdyż ikula w, drodze reKoszetów może 
sie s ta ć  meibezoiecTSia.
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Z  sesji M agistratu.
W czoraj odbyła się sesja M agistratu 

pod przew odnictw em  w iceprez. Ir Zy­
ku, w  obecności w iceprezydenta dra 
Kubali. Ze spraw  W ydziału I. uchwało 
no przenieść dwóch urzędników w  stan 
spoczynku, przyznano czterem i w do­
wom k w arta ły  pośm iertne, uchwalono 
toz wniosek w spraw ie nadania jedne- 
1:111 m ieszkańcowi obyw ał, miejskie- 
30. Następnie uchwalono w nioski W y- 
azialu U. w spraw ie zatw ierdzenia 
zamknięć rachunkow ych za rok 1931/32 
Miej. Kolei Elektr.. Miej. Zakł. Oświe- 
tlenui i Miej Zakładu Pogrzebow ego. 
Dalej zezwolono Józefowi Grunspano- 
"  i na urządzenie im prezy akrobatycz- 
11 ei „Ściana śm ierci" na gruntach miej. 
skich przy ul. G ołuchowskich 9. Zgo­
dnie z wnioskami W ydziału III. udzie­
lono 8 konsensów budow lanych i za­
wieszano rozpatrzen ie  6 próśb o kon- 
seirsy do czasu uprawom ocnienia się 
Planu parcelacyjnego, zatw ierdzono 
w ynik kolanćiacji robót dokonanych 
przez Firnie K. K rzyżanow ski przy bu 
dowie domów m ieszkalnych przy  ul. 
Arciszewskiego. Uchwalono wnioski w 
spraw ie uruchomienia na gruntach 
gminnych budow nictw a drobnego na 
Żelaznej W odzie i przy Drodze Pasie­
cznej. Ze spraw  W ydziału VII. udzie­
lono 23 ubogim w sparć miesięcznych 
ha og:lną sumę 2.640 zł.półrocznie. 
W reszcie na wnioski W ydziału  VIII. 
Przyznał M agistrat probostw u obrz. 
łać. w  Kleparowie subw encję na po­
krycie najm u lokalu Urzędu Parafialne 
go, uchwalono w ypłacić miesięczną 
subwencję Miej. Komit. Opieki P oza­
szkolnej,. zatw ierdzono rachunki z dio­
ram y m- Lw ow a za czas do 31 m arca 
1933 oraz przyjęto jedna osobę do 
związku gminy m. Lw ow a.

Kurs dla komendantów ob­
wodowych L  M. we Lwow ie.

W  dniach od 20—23 kw ietnia b. r . 
Oidbył się kurs dla kom endantów  obwo 
dów Leg jonu M łodych w e Lw ow ie, W  [ 
kursie b ra ło  udział ponad 40 osób.

W  pierw szym  dniu zjazdu po zagaje 
triu, wygłosz-onem przez leg. kdta okr. 
A. P iw ow arskiego, pos. dr. Zdzisław  
Strcński zreferow ał sytuację polityczr 
ną Polski, w iceprez. Kubala ideologie 
Państw ow a o-raz nos. W ojtow icz i  k p t  
K aw ałkow ski problem  ukraiński.

W  następnych dniach w ygłoszono 
referaty : A. K aw ałkow ski o  miodem 
Pokoleniu Polski, A. P iw ow arsk i o idie 
ologji L. M„ H. Chwalibog o pracy 
realizacyjnej w  obw odach prowincjo­
nalnych, T. K operski o prasie i  propa­
gandzie, R . Opałek o p racy  w ycho­
waw czej, E. Kostołow ski o  ruchach 
rew izjonistycznych doby obecnej i J. 
Kapuściński o strukturze organizacji.

D yskusja i szczegółow e rozp&trywa 
nie poruszonych tem atów  przyczyniły  
się w  dużym  stopniu do p rzepracow a­
nia problem ów  z zakresu spraw  najbar 
dziej istotnych, jak ukraińskiej, pracy 
na w si. deklaracji ideowej etc. Kurs 
w  którym  wzięli udział kierow nicy ko 
m órek organizacyjnych w terenie woj. 
Poł.-wsch. w ykazał w ybitny  rozwój 
K. M. i dobre w yniki p racy  realizacyj­
nej.

W  sobotę dnia 23 b. m. odbyła się 
odprawa kom endantów , na której o- 
inówiictrio program  prac n a  przyszłość.

. zakończenie kursu urządzono w 
R m Zie' ę 0 gbdz. 18 herbatkę w klubie 

BWr ^ w  czasie której przem aw iał 
^omeindant ck r. A. P iw ow arsk i, oraz
9- Sen. Popow icz, przedstaw iając u- 
dział m łodzieży akad. w  w alkach o 
mep0diegłość Polski.

Spraw a organizacji kursu, którym  
terow ał leg. j .  Kapuściński, odpowied 

•!n ^ r. i w ysoki poziom prelekcyj
i zwalają spodziew ać się. że podwoja 
empo pracy  j_ na prowincji i w zm o 

u?1** ]eszc;te bardziej jego pozycję w  
‘OPolsoe W schodniej,

E C H A  PONUREJ ZBRODNI.
28-m y dzień ro zp raw y przeciw Gorgonow ej.

K raków , 25 kw ietnia

Dzisiejsza rozp raw a rozpoczęła się 
około g-odiz. 10 rano.

Uchwały Trybunału.
Przewodlniczący ogłasza uchw ałę 

Trybunału, dopuszczająca w niosek o- 
brony co do- odczytania hisitprji dio-ro- 
by żony Zarem by, jako też w niosek o 
pnzedłoiżenie sędziom przysięgłym  
zdjęć daktyle skopijnyeh plam  n a  ścia­
nie willi. Natom iast odmówiono w nio­
skow i obrony w  spraw ie zasięgania 
dodatkow ej opinii psychologicznej od­
nośnie do S tasia  Zarem by, jak również 
wnioskowi zażądania ze szpitala po­
wszechnego1 we Lw ow ie historji cho­
roby m atki Zarem by. T rybunał odrzu­
ci'! w niosek obrony  co do zbadania czy 
siostra Zarem by była  psychicznie cho­
ra. W końcu Trybunał nie uwzględnił 
wniosku obrony w  sp raw ie  w ysłucha­
nia opinji jednego z  fakultetów  medy­
cznych. czy  dżagau m ógł być narzę­
dziem zbrodni.

P o  odczytaniu postanowień T rybu- i 
nału, z a  zgoda P r z e w o d n ic z ą c e g o  od- ' 
czytano list od dra Lew andow skiego 
z W arszaw y, w  którym  on sa m  poda­
je  sw oje kwalifikacje naukow e niedo­
kładnie przedstaw ione przez dra 2mi- 
groda.

Orzeczenie dwóch 
rzeczoznawców.

Następnie zabiera głos prof. Hirsch- 
ler i odczytuje orzeczenie w  spraw ie 
chusteczki badanej razem  z  prof. 01- 
brychtem . Badania tego dokonali kilka 
krotnic. Tu biegły podaje opis badań. 
Badania w ykazały , że elem ent A na 
niezakrw aw ionych m iejscach chustocz 
ki pochodzi nie z  krw i. ale raczej z in­
nych Płynów  ustrojow ych. Prof. 01- 
brycht potw ierdza to  orzeczenie, p rzy 
ozem podaje pew ne inne możliwości, 
nacgół oibaj biegli kom prom isowo zga­
dzają się na to, że elem ent A w  miej­
scach niezakrw aw ionych praw dopodo-

Z SALI SADOWEJ.

Były adwokat oskarżony o oszustwo.
P rzed  Trybunałem  sądu karnego i»z 

poczęła się w czoraj rozpraw a przeciw 
ko dr. Izydorow i Hołubowlc-zowi, by­
łemu adw okatow i i w łaścicielow i dóbr 
oraz stryjecznem u b ra tu  jego W asylo­
wi, oskarżonym  o  oszustw o.
W edług aktu oskarżenia obaj oskarżę 

ni popadłszy w  trudności finansowe, 
udali się w  lutym  1927 r. do kuzynki 
swej. w dow y Zofji Sietniokiej i córki 
jej W aleni, w łaścicielek kamienicy 
przy ul. Kordeckiego i pod pozorem 
św ietnych in teresów  wyłudzili od nich 
poręczenie hipoteczne i weksle na 6003 
dolarów . Poniew aż w eksli nie wykupi­
li. Sietmckim zlicytow ano kam ienice, 
jedyne ich źródło utrzym ania. Jeszcze 
lepiej na interesach Hołubowiczów 
w yszedł Szulim W aliach. Oto dr. Izy­
dor H ołubowicz zgłosił się d o  niego i 
ośw iadczył mu. że kupuje drzew ostan 
w Kapitule g r. kat., a n ie  posiadając 
dostatecznej gotówki, chciałby w ziąć 
W all acha do spółki. W allach nic ba­
dając bliżej interesu, w ręczy ł Hołu-bo- 
w iczowi 1300 dolarów. iPo jakim ś cza­
sie H ołubowicz pokazał W allachowi 
sfingowany telegram  c d  leśniczego 
Jasów m etropolitalnych w  którym  ten­
że donosi, że w  lesśe znajduje się już 
drzewo-, a leśniczy czeka na  'Odbiór je­
go. I W allach za t ę  w iadom ość znowu

w ręczył Hołubowiczowi 1700 dolarów. 
W kilka dni później, W allach zaniepo­
kojony o  ubity interes, zaczął naciskać 
Hołubowicza. aby z  nim spisał jakiś 
kontrakt. „W łaśnie o 'toni samem m y­
ślałem 1 dziś ide do Kurji. aby  w resz­
cie załatw ić sp raw ę11 _  odpowiedział 
z przekonaniem  H ołubow icz i zaprosił 
W allacha. aby z nim razem  poszedł 
dp lokalu Kurji na pl. Jura, Po drodze 
w yjaśnił mu. że musi złożyć jeszcze 
4000 dolarów, które W allach bez  na­
m ysłu m u w ręczył.

P od  lokalem Kurji Hołubowicz udał 
się na I. piętro, a W allachowi kazał 
czekać. P o  jakim ś czasie powiedział 
W allachowi, że pieniądze złożył w 
kasie, a kon trak t nazajutrz będiz&e go­
tow y do podpisania. I na  tern się skoń 
czyło.

O statni „ in teres11, jak i Holubowiezo- 
wie doprowadzi® do skutku, b y ło  za- 
kupno dyw anów  na  w eksle za 5000 do 
larów. D yw any  sprzedali, a  poniew aż 
Hołubowieżowie nie posiadali Pokry­
cia na  weksle, kupiec poszedł z k w it­
kiem.

R ozpraw ę prow adzi s. o. Będaszew  
sk.i. oskaTża prokurator dr. M inaso- 
wicz, bronią dr. iPieradki i  d r. Gelb.

Rozprawa potrwa kilka dnf.

Epilog demonstracji młodzieży endeckiej.
W  drugim  dniu rozpraw y przeciw ko 

Zamorskiemu i tow.. przesłuchano sze 
'.eg świadków. Św iadek Rychlikówna, 
fudecjcinarjusizka firm y Kaima, zezna­
ła. że w  krytycznym  czasie usłyszała 
huk. P o  chwili di lokalu K. wniesiono 
Zamorskiego, k tóry  głośno jęczał, w zy 
w al pomocy lekar-rza. prosił by zaw ia 
domłono księdza  1 posłano po matkę. 
Zam orski chw ilam i om dlew ał. N ieba­
wem  zjaw ił się lekarz, dr. Graf, opa­
trzy ł Zamorskiego, poc/.em odwiezio- 
no go  na stację ratunkow ą. P o  w ynie­
sieniu Zam orskiego służący znalazł 
w sklepie jakąś blaszkę. Później dowie 
działa się, że lekarz znalazł tę  blaszkę 
na ramieniu Zamorskiego i nie w ie­
dząc co to jest, strzepnął ią na ziemię. 
Inni oskarżeni przyznali się, że byli w 
sklepie Kaima, albowiem przynieśli 
tam  rannego. Zjawił się  również 
ksiądz, ale nie w yspow iadał Zamorskie 
go. bo ten 'tymczasem popadł w om­
dlenie, jedynie namaścił go olejami.

N astępny św iadek Ciechanowicz, 
student Politechniki, przechodził ulica 
Kopernika w  chwili, gdy na ulicy roz­
legł się  huk. Św iadek w idział nad Sio 
w a Zamorskiego sinawy obłoczek. Qft

tonacja by ła  silna, jakby od kilku strza 
łów. Zamorski po chwili padł na zie­
mie i zemdlał.

Kilku kolegów wniosło gc do sklepu 
Kaima, Zam orski jęczał, w ołając: J e ­
stem umierający. Św iadek dr. Graf ze 
-naje, źe w ezw any do opatrzenia Za­
morskiego znalazł u niogo rany  sza r­
pane na palcach, zaś po opatrunku 
sw oim  zauw ażył sreb rzystą  blaszkę. 
Prof. Sieradzki czy ta  raport Pogoto­
wia Ratunkow ego w  spraw ie tej, ża 
Zam orski otrzym ał ra.nv postrzałow e, 
sam  natom iast stw ierdza razem  z  dr. 
O strow skim , żc ran y  te  najoczyw iściej 
pochodziły od eksplozji.

Św iadek prokurator dr. Epler opo­
wiada o przesłuchaniu Zamorskiego. 
W tym  momencie obrona produkuje do 
wód w  postaci -świadka red  Hrabyka, 
któremu M atula nic nie mówił o  rew ol 
w erze w  ręce Sdhonfelda. N akowiec 

i znaw ca dr. W estfalewicz odczytał o- 
rzeczenie w  spraw ie blaszek i plam 
na koszuli Zam orskiego. W yrok zapa- 

j dnie dzisiat

I

bnie nie pochodzi z krw i. Następnie 
odczytano pismo Prezesa Sądu lw ow ­
skiego Antoniewicza, stw ierdzające, że 
dow ody rzeczow e we Lwowie chowa 
ne by ły  w  m iejscu s-uchem. dalej pro­
tokół oględzin plam krw aw ych n aśc ia  
nach w  pokoju m orderstw a, protokół 
przesłuchania biegłych Dawidow icza i 
Esbena, o raz  przedstaw iono sędziom 
zdjęci a daktyl o skopi jn e.

Chora żona Zaremby.
Następnie odczytano w yciąg z cho­

roby  Elżbiety Zarembiny.
Elżbieta Zarem bina cierpi na schizo­

frenię. Na stan jej zdrow ia w płynął 
ujemnie fakt. żc w r. 1919 mąż jej ta r­
gnął się na życie, a chora przypusz­
czała, żc nastąpiło to w skutek jakiejś 
miłości pozamałżeńskiej. Ujemnie ró ­
wnież w płynął fakt. że gdy chora 
chciała się z mężem pogodzić, ten o- 
św iadczył, że sobie tego nie życzy. 
Chora nie przypom ina sobie najw a­
żniejszych faktów  zc swego- życia , o 
mężu mówić nie chce, a o dzieciach 
mówi, iak o osobach cbcy.ch. Jest apa 
tyczna i cierpi na szereg urojeń. Mówi, 
że sama jest jeszcze dzieckiem  bez fa* 
lusia i mam usi

Gorgenowa jako pielęgniarka
Następnie przystąpiono do odczy ty ­

w ania zeznań św iadków , któ T zy  nie 
mogli osobiście staw ić .s:ę na rozpra­
wie. P ierw sze przeczytano zeznanie 
przełożonej szkoły  pielęgniarek M arji 
Brichtow ej. W  1924 r. p rzyjęta ona Ri 
tę Gorgon na 6 -d o  m iesięczny kurs. 
U w ażała ja za niezdatna do tego zawo 
du z powodu braku serca i nieum ieję­
tności. Kurs ten w ym agał cenzusu 4 
klas giinn. Gorgonowa żadnych św ia­
dectw  nie przedstaw iła, tw ierdząc, że 
jej zaginęły. Opow iadała, że jest w do­
w ą po oficerze poległym  na wojnie. P o  
porozum ieniu się z  prof. Grocrem, 
B richtow a w ydaliła  Gorgonow ą z kur­
su. Następnie odczytano zeznania rzeź 
biarza Zygm unta K orczyńskiego i u- 
czenilcy W andy Sw igostów ny. Oba te  
zeznania b y ły  bardzo nieprzychylne 
dla oskarżonej.

Obrońca dr. Axer (do oskarżonej): 
S łyszała  pani, że Ku-rczyński zeznał, 
że pani Rornusi złam ała rękę.

O skarżona: Nic o tern nie wiem.
Następnie odczytano protokół kra­

dzieży dokonanej w  w illi Zarem by 26 
stycznia 1932. P o  odczytaniu protokołu 
obrońca Axer w nosi o  odczytanie ko­
respondencji R ity Gorgon z mężem, 
Oraz o w ezw anie osobiste św iadka 
Korczyńskiego na okoliczność złam a­
nia ręki Romus-i. T rybunał udaje się na 
naradę.

Listy męża i żony.
Po przerw ie T rybunał postanaw ia 

w ezw ać jako św iadków  rzeźbiarza 
Kurczyńskiego, prezesa Antoniewicza, 
dra W estfalcw icza i cha Opieńskiego. 
Następnie sędzia O stręga odczytuje 
list E rw ina Gorgona do sędziego Kul­
czyckiego w  spraw  i u oskarżenia, któ­
re padło na jego żonę. L ist ten jest Pe­
łen oburzenia na oskarżenie, i miłości 
dla oskarżonej. Odczytano rów nież li­
sty  Gorgona do żony. W ynika z nich. 
że mimo nieporozumień kochał on ją 
bardzo. -Również listy Gorgonowej do 
m ęża pełne sa uczucia dla niego. -Nako 
niec odczytano dw a listy Kosecki-ego 
7. zagran icy  do oskarżonej. Zaw ierają 
one tylko pozdrow ienia. Na tem roz­
praw ę zakończono.

S z a n u je s z  z d r o w ie ,  c za * i p i e n i ą ­
d z e ,  p o d r ó ż u ją c ,  w y s y ła j ą c  l i s t y
*  i  to w a r y  s a m o lo ta m i ,  m  
I n j o r m a c te  i  b i l e t y : T e L  4 6 -7 1  

i  2&-S6 ( b ijtr*  podróży
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Zwyczaje wielkopostne i wielkanocne
u R u m u n ó w .

kiego piątku wieczorem , do złożeniu 
C hrystusa do grobu. P oaczas tego ce-

Tragiczny kostium maskaradowy.
W  jednej z. zamożniydh rodzin w  za

W  cyklu odczytów, " rządzonych 
przez Akademioką Ligę Polsko - Ru­
muńska we Lw ow ie dla zapoznania 
społeczeństw a polskiego z różnemi za­
gadnieniami z życia kulturalnego i po­
litycznego Rumunii, przedostatnia p re­
lekcja (21 kwietnia) poświęcona była 
zw yczajom  i w ierzeniom  ludu rumuń­
skiego, zw iązanym  z wielkim postem 
i św iętem  Zm artw ychw stania. Prele- 
geritem był prof. Stan. Przeżdziecki, 
jeden z tych, którzy  w iele czasu po­
święcają Lidze Polsko - Rumuńskiej, 
pracującej nart utw ierdzeniem  solidar­
ności m iędzy obu sąsieduiemi i za- 
przyjażnionem i nar,odami. Urodzony 
na Bukowinie i tam działający do cza ­
su odzyskania przez Polskę bytu nie­
podległego, w ciągu długoletniego bez­
pośredniego zetknięcia się z ludem ru ­
muńskim miał możność zajrzeć głębiej 
w  jego duszę, poznać jej piękno i stąd 
czerpać siłę sentym entu sw ego ci'a te ­
go narodu.

Na w stępe zwrócił] u w agę osobom 
interesującym  się folklorem, na bogate \ 
n iew yczerpane źródło, jakie try sk a  z 
w ierzeń i zw yczajów  ludu rum uńskie­
go, k tórych fragm ent omawia w swym  
w ykładzie. P rzy to czy m y  z nich nie­
które.

Ciekaw y np. jest sposób w yjaśnia­
nia postu. W  morzu ma żyć ryba. na 
niej stoją cztery  stupy, na których się 
opiorą ziemia. G dy ryba  ogonem po­
trząsa, ziemia drży. Gdyby ryba się 
obróciła łub ogonem  silniej poruszyła, 
zginęlibyśm y w szyscy. Te cztery s łu ­
py, to cztery okresy postu. Całość lich 
i muc zależy od naszego postu; pości­
my więc. aby nie zginąć. Obecnie je­
den z tych slupów  jest już nadw erężo­
ny z powodu zaniedbyw ania postu 
przez ludzi-

P ierw szym  postem w  roku jest w io­
senny. wielki, trw ający  sieebm tygo­
dni. W sobotę przed dniem Trójcy 
Przenajśw iętszej, w ostatnim  tygodniu 
zapustów, odpraw ia się uroczystą, mszę 
żałobną. lz\v. dziady. W  czasie wiel­
kiego pu-stu nie wolno jeść ryb . ani pic 
mleka. Rumuni chętnie poszczą w ie­
rząc. żc post przedłuża życic. Kto w 
pierw szym  tygodniu postu, od ponie­
działku do czw artku w strzym a się zu­
pełnie od jedzenia, ten trzy  dni przed 
śm iercią -przeczuwa zbliżający się k res  
życiu. P rzez cały czas wielkiego postu 
lud w strzym uje się zupełnie od zabaw, 
muzyki i śpiewu, jedynie g ry  na fujar­
ce nie uw aża za grzech; w skazuje to 
na pasterski charak ter iego  ludu.

W M ołdawii i na W ołosizczyżnic w 
wielkim tygodniu od palmowej nie­
dzieli w ieczorem  zaczynają się w  cer­
kwiach „deniele“, coś jakby nasze 
..gorzkie żale“, kitóre trw ają  aż do wiel-

W łoch o Gdyni.
U kazała się w Tryjeżcie rozpraw a 

o Gdyni j G dańsku, opracow ana przez 
dr. Aida Suppaniego, jedną z czoło­
wych osobistości adm inistracji Portu 
triesteńskiego. Dr. Suppani w dniach 
od 6—10 m arca r. b. baw ił w  Gdyni i 
Gdańsku, -badając widoki rozw oju tych 
portów  z  punktu w idzenia konkurencji 
dla portu triesteńskiego oraz ich urzą­
dzenia. Z 93 stron rozpraw y. 67 po­
święconych jest Gdyni, o której w y ra­
ża się z podziwem, podkreślając z u- 
znaniem now oczesność jej urządzeń o- 
raz dbałość Rządu polskiego o- jej roz­
wój. Dr. Sn-ppani stw ierdza, iż pow sta 
nie Gdyni, k tóre pociągnęło za sobą 
szczególnie w ostatnim  okresie pow a­
żne s tra ty  dla portu triesteńskiego ja­
ko jednej z baz handlu zagranicznego 
Polski, było dla m łodego państw a pol­
skiego koniecznością życiow ą. Do po­
w stania Gdyni w niem ałej m ierze przy 
czynił się rów nież i Gdańsk swem  nie- 
przychytaem  ustosunkow aniem  się 
do  Potoki.

remomału w ierni idą ze świecami jak 
na pogrzebie.

W  wielki czw artek  młodzież zbiera 
po potach chrust i słomę i pali „dzia- 
da“, przyczepi odważniejsi skaczą 
przez ogień. W ierzą, że kito um iera w 
wielkim tygodniu, musiał być wielkim 
grzesznikiem . Kobiecie tylko raz w ro ­
ku wolno bić swego męża, a  to w  wiel­
ką sobotę. Ale niestety, nie ma na to 
czasu, zajęlta gruntow nem  czyszcze­
niem w nętrza  chaty i pieczeniem, prze- 
dew szystkiem  „paśki“. Prelegent om ó­
w ił różne zw yczaje z tern się łączą­
ce, poczem opisał św ięcenie przez lud 
rumuński Zm artw ychw staniu i W ielka­
nocy. Dłużej za trzym ał się nad genezą 
pisanek i sposobem ich zdobienia. ..Pi­
sanie" tych jajek odbyw a się w spo­
sób najbardziej -indywidualny tak, że 
rzadko  kiedy okaz podobny jest do 
drugiego. N astępnie mówił o wzajem - 
liem o-dwiedzaniu się, zabaw ach i w ie­
rzeniach podczas św iąt W ielkanoc­
nych, w końcu o Wielkanocy ..Dobro­
dusznych" czyli zm arłych, którym  
spraw iają radość, spożyw ając na tra ­
wie w  polu paskę i pisanki.

Dla zilustrow ania w yw odów  prele­
genta kwarteit uczniów prof. Łubień­
skiego odśpiew ał przed  odczytem  kil­
ka rumuńskich pieśni wielkopostnych 
i w ielkanocnych.

Inteligencja nasza rozum ie znaczenie 
takich odczytów, gdyż tłumnie w ypeł- , 
n iła w ielką salę U niw ersytetu im. Ko­
pernika, nie szczędząc oklasków prele­
gentow i i w ykonaw com  pieśni. stp.

W  zw iązku z trieśeislem i wiadomo­
ściami o przew rocie  politycznym  w 
U rugwaju, k tó ra  to  sp raw a interesuje 
szczególnie em igrantów  polskich, ge­
neralny  konsulat Republiki U rugw aj w 
W arszaw ie  komunikuje -co następuje: 

W  dniu .31 m arca r. b. prezydent R c 
publiiki Urugwajskiej, dr. G abryel T er­
ra. mocą dekre tu  pow ołał do- -życia R a 
dę R ządzącą; będzie ona spraw ow ać 
w ładze obok zgrom adzenia, którego 
członkowie m ianow ani zostali przez 
prezydenta. Jednocześnie zarządzony 

zostanie plebiscyt; głosowaniu po­
w szechnem u poddania zostanie nowa 
konstytucja. P rzew ró t w  Urugwaju 
nie by-ł rewolucja., podobna do innych 
rew ołttcyj w  Am eryce Południowej. 
Rizad jedynie pragnąc w, drodze usta­
w odaw czej p rzeprow adzić  daleko idą­
ce refaripy  społeczne i ekonomiczne, 
zm uszony by ł odw ołać się do narodu. 
O statnie depesze z  Mon-teyideo dono­
szą. że n ik t w związku z zaw iesze­
niem działania konstytucji a resztow a-

Zniesienie kart rejestracyj­
nych dla towarów na kolejach

M inisterstw o komunikacji, idąc po 
finji żądań sfer przem ysłow o-handlo­
w ych, znosi <z dniem 1 moja b. r . s ta ty ­
styczne k a rty  rejestracyjne, które obo 
w iązyw ały  dotychczas w komunikacji 
ze sta-cjami portow enii na obszarze 
Gdyni i Gdańska. W  komunikacjach za 
granicznych sporządzanie k art rejestra 
eyjtiych będzie w dalszym  ciągu obo­
wiązujące.

Dzięki zarządzeniom  M inisterstw a 
komunikacji klijcuci , kolei zwolnieni 
będą od obowiązku sporządzania kart 
re jestracy jnych  przez co odciążona zo 
stan ie  adm inistracja przedsiębiorstw , 
zw łaszcza tych, które nadają masowe 
przesyłki; p rzedsiębiorstw a te musia­
ły  dotychczas u trzym yw ać specjalny I 
personel dla załatwiania tych spraw.

cliodniej dzielnicy Berlina rozegra? się
cichy- acz w strząsa jący  dram at, któ­
rego bohaterka i ofiarą była 18-letnia 
Elza B.. uozenica gimnazjum.

Elza w ybierała się na pry w atny bal 
kostium owy. Nic dziwnego, że zdoby­
cie odpow iedniego kostiumu dla po­
w abnej j sm ukłej brunetki, było  kw e- 
stją nader pow ażną. P o  długich possali 
kiwiiniaeh w y b ó r jej padł na kom plet­
ny strój gejszy, św ietnie u trzym any  w  
jednej z pierw szorzędnych berlińskich 
wy-pożyozalni kostiumów. Ambicja mto 
dej panny została  mile połechtana po­
dziwem . jaki wyrażano- Pod adresem  
pięknej toalety  i niemniej pięknej jej 
posiadaczki. K rótkie i złow rogie by ły  
jednak chw ile upojenia

W róciw szy do- normalnego trybu ży 
cła. Elza zauw ażyła  drobne planiki na 
ramieniu, k tórym  zresztą  nie przypisy  
w ała początkow o znaczenia. Gdy jed­
nak k rem y  i inne środki domowe nie 
dały  pożądanego rezultatu, udała się 
.Po poradę do lekarza. Zbadaw szy do­
kładnie pacjentkę, lekarz p o  krótkiem 
whaniu zdobył s-i-e na ty leż stanow czy, 
co niezw ykły krok. Nie tracąc  chwili 
czasu, w pakow ał oniem iałą ze zdziwię 
nia p. Elzę do taksów ki i odwiózł ja  d-o 
znajdującej s i ę  pod Berlinem stacji 
obserw acyjnej dla osób dotkniętych 
trądem . Trudno w yobrazić sobie roz­
pacz rodziców  po otrzym aniu urzędo­
wej wiadomości, że córkę ich izolow a­
no na okres 6-cio -tygodniowy w  celu 
definityw nego ustalenia zarażenia trą  
dem. G dy upłynął tcirmwi Izolacji, cho­
ra  odstawiono do- osiedla trędow atych , 
znajdującego się -pod Rossiten w Za­
chodnich Prusach.

ny nie został. P rzew ró t był bezkrw a­
w y. społeczeństw o darzy zaufaniem 
prezydenta, czego dowodem  jest z-wyż 
ka wailorów krajow ych ua giełdzie w 
Mo-ntevideo. P ro jek t -nowej konstytucji 
i plebiscyt są w ynikiem  długotrw ałej 
walki parlam entarnej, jaka toczyła się 
m iędzy zwolennikam i plebiscytu, a  u- 
tayim aniem  w  m ocy daw nych ustaw , 
które na taki- plebiscyt nie zezw alały 
Nałoży dodać, że  przew ró t polityczny 
w. Urugwaju nie w yw rze  żadnego 
w pływ u na dotychczasow ą em igrację 
7. Polski, albowiem  ustaw y  i m igracyj­
ne w  najbiiższ&i przyszłości zmianom 
nie ulegną.

Po miesięcznej przerwie.
Genewa, 24 kw ietnia. (PAT) Po mic 

sięcznai przerw ie, komisja głów na koii 
ferencji rozbrojeniow ej rozpoczęła swe 
prace.

Straszliwa statystyka odży­
wiania dzieci wiejskich.

Komisja dożyw iania dzieci w  Mysie 
nicacli na Śląsku przeprow adziła bada 
nia dzieci ua terenie całego powiatu, 
zam ieszkałego w yłącznie przez lud­
ność rolniczą. Pew nego dnia zbadano 
w szystk ie dzieci, znajdujące się w  
szkołach powszechnych w hozbie
15.000.

Badania w zakresie odżyw iania dizfe 
ci -przyniosły m ateriał, ilustrujący s tra  
szliw ą nędzę w śród ludności wiejskiej.

1 Okazało się, że na 15.000 dzieci 2.219 
nic jadło w  ciągu tygodnia ani razu  
di-Ieba. 3.514 nie jadło ani razu mleka, 
6.530 — cukru-, 4.0Ó8 — tłuszczu. Mię­
sa nic jadło w  ciągu tygodnia 9.739 
dzieci na ogólna liczbę 15.000. jaj zaś 
— 11.427 dzieci.

"■O

[ N ieszczęsny kostium w a z  z  vm ea ś  
! Przedmiotami, należącem i do  p. E lzy  

z-ostał spalony. Zdołano ustalić, że tra­
giczny kostium m askaradow y należał 
do pew nej aktorki, Chinki, k tó ra  opu­
szczając Berlin w yzby ła  się sw ej gar­
deroby. Z chorej w idocznie na trąd 
Chinki zarazki przeniosły sic na kimo 
no, k tó rą  to drogą przedosta ły  się do 
krw i nieszczęsnej ofiary. M. K.

Program  radio w y.
Środa, 26 kwietnia.

Lwów. (3S1). Godz. 11‘40: Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej. 1T50: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. 1T57: Sygnał 
czasu z  Obserwat. Astronom, w  W arsza­
wie, Iie.iuał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z  płyt gramof.
13.20: Urz. kom. Państw. Iust. Meteor.
13‘25—15*10: Przerwa. 15*10: Komunikat 
Państwowego instytutu Eksportowego 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
Giełda Zbożowa. 15*30: Lw-owski Kącik
Harcerski. 15*35: Trans, z Warsza-wy. Pro­
gram dla dzieci: „Żywy Płomyczek** au­
dycja zorganizowana przez redakcję ..Pło­
myczka". 16: Muzyka z płyt gram-of. 
16*20: Trans, z W arszawy. Odczyt dla ma­
turzystów. 10*40: Trans, z W arszawy.
„Kłusownik i kłusownictwo** — w ygł. kpt 
.lózcf Kobylański. 17: „Ars Lon-ga — Vita 
Breyiis" reportaż muzyczny z. płyt gramol, 
w  opr. p. Celiny Nahlik (Józef Mann — M. 
Battiśtki — E. Caruśo). 17*40: Kwadrans 
akcji „Radjo - Dzieciom". 17*55: Odczyta­
nie programu na dzień następny. 18: Tr. 
z  W arszawy. Odczyt dla maturzystów  
(Dział „Biologia") „D acje ewolucjonizmu
i teo-ryj ewolucyjnych** — w ygł. prof. St. 
Sumiński. 18*25: „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów miejskich. 18*25: Trans, z W arsza­
w y. Muzyka lekka i tanecznia z  kawiarni
„Gastronomia**. 18*55: „Wiadomości pla­
styczne" pod red, Ludwika Lille. (Ankieta 
wśród rad.iostuchaczy). 19" 10: Ro-zmaito-ści. 
19*30: Trans, z W arszawy. Felieton litera­
cki : „Powieści rodowe**, w ygł. p. Cezary 
Jellenta. 19*45: Prasow y Dziennik Radio­
w y. 20: Trans, z W arszawy. W ieczór ro­
mansów cygańskich w  wyk. chóru J. Sie- 
mionowa j Olgi Kamieńskiej (śpiew). 21: 
Wiadomości sportowe- 31*05: Doi* do Pras. 
Dziennika Radiowego. 21T0: Trans, z
W arszawy. Koncert kamera-łny w  w yk. 
Kwartetu Polskiego (Irena Dubiska Usze 
skrzypce — M ieczysław Fliederbaum II-e 
skrzynce — M ieczysław SzalesKt, altów­
ka —  Zofia Adamska — wiolonczela). 22: 
„Na widnokręgu**, 22*15; Muzyka taneczna 
z płyt graniof. 22*40: Odczyt w  języku 
rumuńskim „Turystyka w Polsce" w ygł. 
P. Emil Biedrzycki. Trans, ze Lwowa do 
W arszawy rówuoczeitic 22*40: Muzyka ta­
neczna z płyt graniof. (na Lwów). 22*55: 
Komunikaty. 23—23*30: Trans, z W arsza­
w y: Muzyka taneczna z dancingu „Adrii".

Czwartek. 27 kwietnia.
Lwów. (3S1). Godz. 11*40: Codzienny

przegląd phasy polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteorologiczny Głównej Wojsk. Stacji 
Meteor, dla komunikacji lotniczej. 11*57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom, w  
W arszawie, hejnał z w ieży  Mariackiej w  
Krakowie. Odczytanie programu <na dzień 
bież. 12*10: Muzyka z płyt gramof.. 12*30: 
Kom. Państw. Instytutu Meteor. 12*35: 
XXIV. koncert szkolny z  Filharmonii 
Wansz. zorganizowany przez W ydz. Ośw. 
j Kult. Magistratu m. st. W arszaw y we­
spół z  Polskiem Radjem. 14—15*10: Prze­
rwa. 15*10: Kom. Państw. Instyt. Eksport 
15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw. 
Giełda Zbożowa. 15*30: Skrzynka poczto­
wa dla dzieci w  opr. cioci Ady. 15*45: Mu­
zyka z płyit gramof. 16*25: Lekcja języka 
francuskiego (burs średni). Lektor p. Lu- 

| den R-oąui-gny. 16*40: Trans, z  W arszawy. 
Odczyt z cyklu „Umiłowanie przyrod 
ojczystej*. 17: Muzyka z płyt gram A 
17*40: Trans, z W arszawy. Odczyt aktua 
ny. 17*55: Odczytanie programu na dzier 
następny. 18: Trans, z W arszawy. Odczyt 
dla maturzystów (Dział „Biologia") „Naj­
ważniejsze zagadnienia biologji w  XX w ie­
ku". w ygł. prof. St. Sumiński,. 18*20: .5rlVa 
Rerum" i repertuar teatrów miejskich. 
18*25: Tranis. muzyki lekkiej z kawiarni 
.,Szkockiej** w e Lwowie. 18*50: Felieton li­
teracki p. tdy W iśniewskiej. 19*05: Rozmai­
tości. 19*20: Kom. rolniczy Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform rolnych. 19*30: Trans, 
z W arszawy. Kwadrans literacki. Nowela 
Jerzego Mariusza Taylora: „Skradzonc 
Oko Wisznu". 19*45: Prasow y Dziennik 
Radiowy. 20: Trans, z  W arszawy. Muzy.ka 
lekka w  wyk. onkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i Bolesław Mierze­
jewski (piosenki), akomp. P. L. Urstęia. 
W przerwie końce: tu trans, z W arszawy. 
Wiadomości sportowe i dod. dr, Pras. 
Dziennika Radjowego. 21*30: Trams, z Kra­
kowa. Słuchowisko: „Kwiat pomarańczo-
w y‘‘ P/g Birabeau. 22*15: Muzyika taneczna 
z p łyt gramof. 22*55: Komunikaty. 23— 
23*30: Trans, z W arszawy. Muzyka ta­
neczna a kaw. .Ctasironomfe".

— — — — — — ' 1 t

W sprawie przewrotu politycznego
w  U rugw aju.
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S P R A W ?  N  A  r  TO we
Organizacja .Polskiego Eksportu Naftowego".

Dntą 24 b. m. odbyło  się w  gmachu
izby Przam ysłowo-Handloweę w e Lwo. 
w ie konstytuujące Zgromadzenie Ucze­
stników organizacji „Polski Eksport 

łły«.
 ̂ ^Sromądzenśu w zięli udział re p re ­

zentanci 34 przedsiębiorstw  naftow o- 
fatineryjnycli o raz gazolinow ycli do 
'tozestnictwa na podstaw ie par, 3 stri - 
:a tu „PEN‘u“.

ig ran ia  dajeniu przew odniczył Komi­
sarz  R ządow y in t. H. Fricdberg. Po- 
rządek dzienny Zgromadzenia dotyczy! 
w myśl par. 92 statutu „PENU“ \v.y- 
3°ru  R ady  Nadzorcze i na ok res przej­
ściowy. t. j. d o  końca 1933 r.

W w yniku glosowania weszli w 
•kład R ady Nadzorczej pp.: Z ramienia

„Po!mimi“ : dyr. St. D aźw au sk i. z- gJl 
mienia S. A. „Galicja" dyr. Schurtz, z 
ram ienia Gai- Karp, T -w ą Naft. dyr.  
Gaił,.z- ram ienia S. A. .„Gazy Ziemne" 
uyr. Kroisberg, z ramienia S. A. „Ja­
s ło " .d y r. Tiegerm an. |  ramienia ijo, - 

! skia Z w ią zk o w e  Rafinerie Ol. ^kah. 
dyr. H łasko, z ramienia S. A. „'•'anto" 
dyr. W aligóra, z ramienia S. A. „Nafta** 

j dyr. Kozicki, z ram ienia .S tandard  N r- 
I bel dyr. Lew andow ski z ramienia S. A. 
j. Limanowa dyr. Kropeczek z ram ienia' 

Vacum O d-C onip . dyr, Sloitzniaii, z ra­
mienia g rupy  m ałych raiincryj dvr. 
Schutzm an, z  ram inia grupy: gazoli- 
niurii dy,r.. Wieileżyński.

Bezpośrednio w  Zgromadzeniu Ucze 
.stoików odbyło się pod przew odni­

ctwem Komisarza Rządu posiedzenie 
now-owybnanej R ady  iNudworcze.i, ce­
lem ukonstytuow ania sie p rzez w ybór 
przew odniczącego i jego zastępcy.

W  w yniku głosowarfa w y b ran y  zo­
stał na przewodniczącego D yrektor 
Hlasko. na zastępcę przewmdn.czącego 
D yr. Sam ltz.' D yrektorem  ,.PENU“ w y  
brano inż. U*. W andycza;

W  ten sposób zakończoną została 
Pierw sza faza organizacji. „Polskiego- 
Eksportu Naftowego", ,

Formalnie ogłosić tria ukonstytuow a­
nie ftp  „PENhi". w m yśl par. 94 statutu, 
dy rek to r organizacji w  „M onitorze Pol 
slcim", po uzyskaniu zatw ierdzenia 
m zez Ministra P rzem yski i Handlu, 
i po objęciu urzędow ania.

Konferencja w  sprawie
Echowania mierników 

dla gazu ziemnego.
^  W obec zam ierzonego przez U rząd . 
"bar cechow ania skrzydełkow ych mier 
toków gazow ych, zw ołał S ekretaria t lz 
jy. P racodaw ców  w  B orysław iu na
p ie ń  3 kw ietnia b- r - konferencję cór
'to  om ówienia tej sp raw y ze stano­

wiska przem ysłu naftow ego.
. W konferencji wzięli udział:: pp. inż. 
' c_gu!a imieniem S. A. S tandard Nobel, 
:nf. Htiilla łmóeńfcm S. A. 'Gaz-o-liuia, 
toż. E lsner imieniem frm y J. Roihen- 
X rg,.inż. T epner imioiiiiem firnry Petro- 

*'°l, inż. Sierosław ski imieniem Tow .
Limanowa, inż, Wilk imieniem S.

A. Gazy Ziemne, toż. Landes imieniem 
A. Galicia. -inż. H-oser imieniem Pól- 

Dbch -Zakładów j Gazolinowych, inż., 
P -arsk i imiiieniem grupy Małopolska, 
toż. Kołodziej imieniem M echalicznej 
•Uacj Doświadczalnej, sek re tarz  Zału­
ski im ieniem -Izby Pracodaw ców .

Po odczytaniu referatu p. inż. P ituły 
'-to tem at ■skrzydełkowych m ierników 
Razowych ,i ich w artości, jako miernika 
łtozu, w yw iązała się obszerna dysku- 
‘ ń, w której zabierali głos w szyscy . 
:>bccńi. Konferencja stw ierdziła, że 
jtorzydejkowe mierniki gazowe, takie, 
tokie obecnie są używ ane w  przem y- 
"e naftow ym  nie mogą, naw et po ich 
toechnwairu, być  miernikiem dla od-, 
uanych lub odebranych gazów, a to 
•‘lk ze względu na sam e mierniki, jako 
. akie, jak też ze względu na ciągłą : 
z'T'it'i:;ność w arunków  w  jakich pracują.

Wobec tego konferncja pow zięła u- 
ftoWałę zwrócenia się do  O kręgow ego 

'rzcdu Miar we Lw ow ie z prośbą o  
-Dolanie fachowej konferencji, ha k tó- 

Przem ysłow i by łaby  dana możność 
p o d s ta w ie n ia  swoich zapatryw ań na 
,'D estję w artości1 zegara sk rzy  d-stko- 
'Vc_£o, jakę miernika gazu w  przem yśle 

-'Ditowym.
W tym  celu Izba P raco d aw có w , 

jD roc; się z odpow iedniem  pismem Jo 
. rzedu Miar z prośbą o  w yznaczenie 
l l rtom.u konferencji,

Do opracow ania referatu na spodzie­
waną konferencję została w ybrana spe 

‘ na Komisja.
'^tołąnic posiedzenia. Komisji w zięło 

U1 s’ebie S tow arzyszenie Polskich Iti- 
nerow Przem ysłu Naftowego. Na 

- * * * * »  Komisji zostaną/ w ybrani ) 
to-zentanci na konferencję iw-ow-D ' * C! •

Haftowy przemysł kopalniany w  lutym
Stan produkcji ropy  i gazów ziem­

nych, o raz  ruch w iertn iczy w  miesią­
cu lutym br. przedstaw ia! się w.ediug 
S ta ty styk . K arpackiego Instytutu Gcolo 
giez no~N!alftow ego następująco:

W  lutym  w ydobyto w  Polsce ogółem 
4298 cystern  ropy, t. j. o  508 cystern 
mniej w porównaniu z poprzednim mie 
siącem. P rzeciętn ie  dziennie w ydoby­
cie w ynosiło 1535 cyst., w obec 155.0 
■cyst., w poprzednim miesiącu, obniżyło 
■się więc nieznacznie. Rejon boryslaw - 
ski w yprodukow ał 2538 cyst., t. j. 382 
cyst. mmiiej, niż w  styczniu. Dzienna 
produkcja w ynosiła tu 90.6 cyst., wo­
bec 92.5 cyst. w miesiącu poprzednim. 
Kopalnie poz,a boryslaw skie  -okręgu dro 
hobyckiego w y d a ły  743 cyst., tj. 67 cyst 
mniej niż w styczniu. Dzienna prdduk 
cją zw iększyła się tu  w  stosunku do 
poprzedniego m iesiąca o 0,4 cyst. i w y­
nosiła 26.5 cy :t. W  sumie okręg  Dro- 
hobycki w ydał 3281 cyst., co czyni 
117.1 cyst. dziennie, t. j. 1.6 cyst. dżien 
nie 'mniej, niż w  styczniu. O kręg Jasio  
w yprodukow ał w  lutym  713 cyst., t, j. 
75 cyst, minie,} niż w  styczniu. Dzienne 
wydobycie w zrosło tu niezm cznic o
26.5 cyst. W  okręgu stanisław ow skim  
produkoja w ynosiła 273 cyst., w obec 
307 cyst. w  m iesiącu poprzednim. 
Dziennie produkow ano tu  9.8 cyst. 
t. j. 0.1 cyst. mniej, niż w  styczniu, Pro 
dukcja gazu w ynosiła w  lutym
39.80i2.000m3, co  czyni! 987.1 nrYmim. 

(W  stosunku do miesiąca poprzedniego 
zaznaczył się dalszyi w zro st produk­
cji gazowej o  29.2 m 3/roin). W zrost ten

zaznaczył się przew t-żnle w rejonie 
P ak o w y  w  okręgu drohobyekim . O- 
kręg Jasło prouLśkowat 197.8 rńYmin., 
Okręg drphobycki 694.6 nd/mir.., w tein 
rejon borysław ski 354.9 m/min. Okręg 
S tam slaw ów  w ydał 94.7 mf/min.

Stan otw orów . I lo ść .o tw orów  w ru 
chu w  Polsce w ynosiła z końcem  lu­
tego 3C35, zm niejszyła się w ięc o 16. 
Ilość o tw orów  w ierconych w zrosło  do 
cy fry  65, obniżyło się natom iast ilość 
-otworów w eksploatacji ropy  do cyfry 
2708, a rów nież w  instrum entach i re- 
konstrukcji do cy fry  35.

Ilość m etrów  uw icroonych w lutym 
w ynosiło 5432. W  okręgu Jasło- u w ier­
cono. 2643 m. w okręgu Drohobycz 
1961, w  tern na rejon B orysław ski p rzy  
-pada 433 m. w  okręgu S tanisław ów  . 
828 m.
- O tw ory  nowo do w ierć one i urucho­
mione.

W  lutym  dowieroono 11 now ych ot­
w orów  o łącznej produkcji początko­
wej 25.800 kg. dziennie. Na jeden o tw ór 
przypada przeciętnie 2350 kg. dz enrue 
początkow o — W  okręgu Jasło  d o , . 
w iercono sześć o tw orów  — zaś v\ 
okręgu D rohobycz pięć otw orów . 
Ponadto pogłębione 5 o tw orów  do no­
w ych Horyzontów ropnych (2 bez re ­
zultatu) z produkcją początkow ą 5900 
kg. dziennie. Na jeden o tw ó r przypada 
przeciętnie 1180 kg. dziennie.

W  lutym  uruchomione 9 now ych o- 
tw orów , z „zego przypada na -okręg 
Jasło  2, zaś na o k ręg  D rohobycz 7 o- 
t worów.

K ron ika w iertnicza Izb y Pracodaw ców  
w  B o rysła w iu  za  m arzec 1933.

Zapisujcie sie na

członkówLOPP.

MRAŹNICA. Mina, Limanowa. Wiercono. 
Głębokość z końcem marca 581*20 m. Ru-, 
ry 12".

Violetta I. Limanowa. Do 15-go marca 
rekonstruowano. Od tego czasu ructi cza­
sowo zastanoWiiony.

Bo&ua. Limanowa. Produkcja samoczjTi- 
na. Ugółem uzyskano w marcu 38 2 cyst. 
ropy. Gazu około 15 m. sześć./min.

Ballenberg. Standard Nobei, W marcu po. 
głębiono o 11 ‘90 m. do 1581 m, Powoli po­
głębia się dalej pnzy równoczesnem eksiplo 
atoWańiu 431)0-4400 kg. ropy dziennie.

Bltumen II. Małopolska. Wiercono w 
warstwach nasuniętych. Głębokość 962*60 
m Rury 10",

Metan I. Małopolska. Wierconio w  war­
stwach nasuniętych. Głębokość 48O'S0 m. 
Rury 12".

Baku. Małopolska. Wiercono w nasunię­
ciu. Głębokość 301*50 m. w  14“ rurach.

Fanto.H °rodyszcze I. Małopolska. Otwór 
w yłącznie gazow y nieczynny. Od 15-go 
m a m  -pogłębia się w warstwach popiel- 
skich. Głębokość 1465*60 m. w 6" rurach. 
Dalsze pogłębianie w toku.

Zyrmunt IV. Galicja. Po pogłębieniu do 
14‘66‘90 m, w piaskowcu borysławskim na 
Wiercono ropę, której ilość wynosiła po­
czątkowo 2 cyst. dziennie. Pogłębiono je­
szcze trochę do 1467*30 in. Obecnie pro­
dukcja ustaliła się na 1*3— 1*4 ejjst ropy i 
około In m. sześć/min. gazu.

TUSTANOWICE 1 Jżble.a Małopolska.

Prostowano otwór i pogłębiano. Głębokość 
1232:20 m. w  piaskowcu bory sławskim. 
Rury 6".

Marja Teresa III. Małopolska. Przerobio­
no ryg; z systemu kanadyjskiego na lino­
wy. Wyrabia się patrony celem wiercenia 
w  warstwach popielskich. Głębokość 1228*50 
metrów. ,

Hezield I. Małopolska. W yrabia się pa­
trony i ściąga od czasu do czasu ropę. Głę 
bokość z końcem marca 1322*10 m. (pias­
kowiec borysiawsiki)..

SCHODNICA. Hanna 2. Galicia. Ropę na 
wiercono 18 marca w  głębokości 397 m. 
Przeprowadzono próbne pompowanie i po­
głębiono do 402'20 m. Produkcja ustaliła 
się na Około 1500 kg. ropy dziennie.

MODRYCZ. Modryoz I. Małopolska, Głę­
bokość 1004*10 rn. w  9" rurach. (Miocen). 
W yciągnięto 7“ rury i od 15 marca montu­
je się urządzenie do w iercenia systemem  
„Rotary".

OROW. Pionler-Orów. Pionier S . A. W  
marcu instrumentowano i manipulowano ru 
rami.

PASZOWA. Nr. 39. Standard Nobel. Dnia 
21 marca br. nawiercono w  głębokości 
322*80 m. ropę, której ilość wynosiła po­
czątkowo, za łyżką: około 6000 kg. dzien­
nie. Po zapuszczeniu pompy produkcja 
ustaliła się z końcem marca na około 2500 
kg. dzuenme.

Nr. 40. Standard Nobel. Wiercono. t Głę­
bokość z  końcem marca 22E vat w 9‘ x*”

racfi., Silne siady ropy w głębokości 217 
m. Ściągano łyżką od 600 kg. do 800 kg. 
Ogółem uzyskano 3170 kg. ropy.

TRLPCZA. Galłcjf Nr. 1. Galicja S. A, 
Wiercono. Głębokość 2S0 m. w  10" rurach, 
12" rurami zarurowano do 234*50 m.

RACHlN. Rachłń I. Pionier S. A. W ier. 
cono. Głębokość 840 m. w  mioccnic. Zapu­
szczano rury 9'/<",

Kronika n a fto w a.
'

Cena gazu złemnego za luty br. ustalona 
została przez Izbę Przem ysłowo Handlo­
wą w e Lwowie dla Zagłębia firoryslaw- 
skiego w w ysokości 4*92 grosze na 1 metr 
sześć.

Cena rópy bruttowej marki Borysław  za 
miesiąc luty 'wynosi 1.435 zł. za 1 wagon 
(10 tbnii).

Walne zchranię członków Sekcji Nauko­
wej Organizacji S tow. Pol Inż. Przem. 
Nałt., odbyło się dnia 23 ub. m., na którem  
przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
ustępującego Zarządu, oraz wyorano no­
w y zarząd. Działalność Sekcji w  roku 
1932 polegała nu wykańczaniu zapoczątko­
wanych prac w  latach ubiegłych. Przede- 
wszj-silkiem zajmowano się opracowywa­
niem artykułów do Podręcznika Naftowe­
go, które prawic w  całości wykończono.

Pozatem Sekcia współpracowała z Po­
radnią Psychotechniczną przy opracowy­
waniu tekstów dla zawodów przemysłu nS 
ftowego.

Długa i bardzo ciekawa dyskusja rozwi­
nęła się nad referatem programowym S e­
kcji, wygłoszonym przez Inż, T. Drysia na 
temat „Naukowa organizacja w  tło-bl®
kryzysu".

Ustępującemu zarządowi udzielono jedno 
głośnie absolutorium, w  miejsce którego 
wybrano now y zarząd w  składzie: lin. Jó­
zef Wojnar jako przewodniczący, dyr. Jan 
Tricaler jako zast. przewodniczącego, inż. 
Tadeusz Dry.ś jako sekretarz i skarbnik, 
oraz członkowie zarządu: dyr. Michą!
Herz, inż. W acław Skoczyński, int. Broni­
sław Żaczek.

S p r z ę t  s p o r t o w y .
Do g a łę z i przem ysłów , k tóre  w  Pol­

sce ńiają w chwili obecnej i w  przy­
szłości c-oiraz to  w iększe szanse ro,s- 
wojti,’ należy przem ysł, w ytw arzający  
różnoi akfego rodzaju sp rzę t sp o rto w y ., 
— Ma on. do spełnienia olbrzym ie m -  
tla,nie na rynku w ew nętrznym  — tern 
wdzięczniejsze, że w szelkie narodow e 
w yczyny sportow e w ym agają także 
sprzętu i przy boru iclw a pochodzeniu 
krajow ego. — Z każdym  zaś dniem 
rosną zastępy  spo-rtowców i t cm sa­
mem konsum entów  przybo-rnictwa spor 
lowego, k tó rzy  dziś już liczą się na 
setki tysięcy . W obec postępu jednak 
w ychow ania fizycznego j przysposobić 
n ia  w ojskow ego m ożna bez przesady 
stw ierdzić, że liczba odbiorców  tych 
w zrośnie w ielokrotnie. — Jeżeli zaś oh 
liczym y w ydatek  każdego z  nich prze.. 
ciętinie na kilkanaście, tylkp złotych ro ­
cznie, to  ła tw o  się przekonać, że  obro­
ty  handlowe w  tej gałęzi sięgają cyfr 
już niesłychanie pow ażnych. — P rze ­
mysł odnośny coraz bardziej w tej sy­
tuacji się orientuje i stara sie dowieść 
odbiorcy w ysokiej jakości w yrobów  
krajow ych, — D owodem  tego- jest też 
w zm agające się zainteresow anie tej Ktt 
łęzi przem ysłu tegorocznem i Targam i 
W sóbodmefni, które, zwiedzane przez 

.tysięczne rzeszo  m łodzieży  sportow ej, 
są doskonałą sposobnością do naw ią­
zania bezpośredniego kontaktu handto- 
w ego; — Zainteresow anie Targam i ze 
strony przem ysłu sportow ego jest tern 
bardziej zrozum iale, że przesuniecie 
term inu tegorocznej kompanii na czas 
od 5 do 18 czerw ca br. daje możność 
zaopatrzenia się na najw ażniejszy s e ­
zon sportow y w  odpowiedni sprzęt z 
najlepszych źródeł. O rganizow any im 
T argach W schodnich dział sprzętu  
sportow ego1 zostanie uzupełniony przez 
dział przem ysłu  fotograficznego, który 
także w tej porze roku ma duże widoki 
powodzenia. W iadomą jest bowiem Dii: 
czą, ż e  w szelkie przedsięw zięcia tu­
rystyczno-sportow e najchętniej u trw a­
lają uczestnicy na p ły tach  fotograficz­
nych.

Bliższych w yjaśnień udziela Izba 
Przem ysłow o-H andlow a (T argi W sclm 
dmie,' ml. Akademicka 17 all-bo B w  
larda 5
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. II. 51/33. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Maria Demków. żo­
na Michała. Na wniosek Joachima Osadcy, 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 29 
maja 1933, o godz. 10 przedlpoł., w biurze 
Nr. 102. na zasadzie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Uharnbki. WhL: 1084. 
Oznaczenie realności: pb. 82/3 per. 1205/3 
na pb. 82/3 znajduje się chata, komora 
i stajnia pod jednym dachem. Wartość sza­
cunkowa wraz z przynależ.: 765 zł. Najniż­
sza oferta: 426 zł. 66 gr. — Whl. 1253. 
Oznaczenie realności: pgr. 2054/1 rola. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
400 zł. Najniższa oferta 266 zł. 66 gr. P o­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. 

Siarkiewicz Stanisław,
Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru II. 
Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1933.

1517/K

Km. II. 1161/33. Edykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Cecylia Tobiasz. Na 
wniosek Alojzego Hamuslewicza strony 
egzekwującej odbędzie się dala 29 maja 
1933, o godz. 11 przedpoL w  biurze Nr. 
102. na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa. Stanisławów. Whl. 3049. 
Oznaczenie realności: pb. 2287 o po­
wierzchni 259 m. kw„ na której stoi dom 
parterowy i budynek gospodarczy. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależ. 3282 zł. 
Najniższa oferta: 3282 zł. Do realności whl. 
3049, ks. gr. Stanisławów należ? następu­
jące przynależności: 15 drzewek młodych, 
owocowych, studnia żelazna z pomp? ssą­
co - tłoczącą, oraz sztachety drewniane 
stare, oszacowane na 117 zł. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż .nie nastąpi. 

Siarkiewicz Stanisław.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru II. 
Stanisławów, dni? 15 kwietnia 1933.

1518/K

Km. II- 135/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie cło zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: W asyl Kukurudz. Na 
wniosek Lwowskiego Akc. Tow . Browa­
rów w e Lwowie, strony egzekwującej, od­
będzie się dnia 29 maja. o godz. 9 przedpol. 
w  biurze Nr. 102. na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa: Pobereże.
Whl.: 2630. Oznaczenie realności-: pgr.
1177/2 rola. pgr. 1253/2 rola, pgr. 1253/3 
rola, pgr. 1253/4 rola, pgr. 1253/5 rola, pgr. 
.1253/7 rola. pg.r. 1255/2 pastwisko, pgr. 
976 ogród. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 14.444 zl. Najniższa oferta: 
9629 zł. 34 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Siarkiewicz Stanisław,
Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru II. 
Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1933.

1519/K

Km. I. 2566/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Filii Akcyjnego Banku Hipoteczne­
go odbędzie się dnia 29 maja 1933. o  godz.
9 przedpol., w  biurze Nr. 103, Sądu 
Grodzkiego w  Stanisław ow e, na zasadnie 
zatwierdzonych warunków, licytacja real­
ności obj. whl. 1507 i 1702. ks. gr. gm. kat. 
Mykietyńce. składającej się z Par. grunt, 
lk. 823. 829/4 i 829/5 ogr. 829/1, 118/27 
t 829/27. W szystkie te parcele tworzą je­
den kompleks na którym z wyjątkiem pgr. 
Ik. 829/27 znajdują się dwa młyny z zabu­
dowaniami. Wartość szacunkowa wraz 
a  przynależ. 189.107 zł. 15 gr. Najniższa 
ołerta 94.553 zł. 58 gr. Do realności whl. 
1507 i 1702 należą następujące przynależno­
ści: budynek drewniany parterowy, budy­
nek fabryczny murowany, weranda, budy­
nek fabryczny murowany jednopiętrowy, 
dobudówka drewniana, dobudówka muro­
wana, dwie wyhudówki drewniane, hala 
maszyn, ślusarnia. magazyny, stajnie, stu­
dnia i ogrodzenie, oszacowane na 152.345 
zł. 65 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru T. 
Stanisławów, dnią 14 kwietnia 1933.

1520/K

XII. Km. 665-666 667, 669/33. Edykt Jtcy 
tacyjny. Dnia 19 maja 1933 o godz. 9 przed 
południem w e Lwowie, ul. Badeni.ch 1. 7 
sprzeda się przez publiczną licytację naistę 
pujące przedmioty: różne meble, sprzęty 
domowe, poście!, bielizna, ubrania, przed­
mioty srebrne, sprawa egzekucyjne Banku 
Związku Spółek Zarobkowych we Lwowie
1 Juliusza Aszkenazego i Tow. contra Mar­
kusowi Prenńngerowi). Sprzedaż rozpocz­
nie się w pół godziny po czasie wyżej 
oznaczonym. W międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wymienione na sprzedaż.

Komornik XII. Rewiru, przy Sądzie 
Grodzkim Miejskim.

Lwów. dnia 19 kwietnia 1933. 1521/K

II. Km. 802/33. Obwieszczenie o licytacji. 
W myśl rat. 602 k. p. c. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Jarosławiu, Rewiru II. poda 
je do ogólne i wiadomości, że we wtorek tj.
2 maja 1933 r. o godz. Kktej sprzeda się w  
drodze publicznej licytacji w Jarosławiu 
najpierw z magazynu położonego w podwó 
rżu przy ul. Sobieskiego Nr. 6, a następnie

i przy ul. Opolskiej, dom Salpetra, nastę­
pujące ruchomości według oszacowania 
znawców sadowych: 2 kompletne maszyny 
do szycia New-York po 400 z!., 3 maszyny 
do szycia —- Rast ot Gasser po 290 zł... 2 
maszyny do szycia — Singer po 290 zł.., 
27 obręczy do rowerów po 2 zl. 70 gr.. .3 
maszyny do szycia New York po 400 zl.,
1 maszyna Mlnerwa nieco zniszczona 250 
zł., 1 sieczkarnia Prościejów 130 zł., 2 kie 
raty ZZ 1. po 350 zl„ 1 ptug żelazny Ser­
w us 120 zł., 6 wag żelaznych do bron po 6 
zł., 21 sztuk bron żelaznych po 15 zł., 4 
sztuki bron żelaznych z wagami po 15 zł.,
2 małe blaszamki ną mleko po 30 zł., 1 du­
ża blaszanka na mleko 450 zł., 6 płaszczy  
do rowerów po 6 zł., 3 ramy do rowerów  
po 30 zł., 1 bańka blaszana na tnleko 12 
zł.. 26 młynków do czyszczenia zboża po 
180 zł., przeciętnie. 16 sieczkarń kierato­
w ych po 200 zł., 50 garniturów bron żela­
znych z wagami po 45 zł., 10 kieratów żela­
znych po 390 zł., 1 przystawka do kieratu 
200 zł., 4 kultywatory po 110 zł., 1 siewnik 
1100 zł., 1 przystawka kieratowa 200 zł.. I 
młocarnia ręczna trybowa 440 z!.. 1 mło- 
oarnia kieratowa 360 zł., 2 młocarnie F. 
FIchterle po 890 Zł., 2 młocarnie kierato­
w e fir. Trzebinia po 730 zł., 1 młocarnia 
kieratowa Cegielski 800 zł.. 2 młocarnie rę 
czne z wytrząsaezami po 600 zł.. 1 parnik 
Wemoki 140 zł., 1 młocarnia kieratowa pa­
tent Prościejów 900 zl.. 6 sztuk bron żela­
znych po 15 zl.. 10 głów  ma-szyn do szycia 
średnia po 200 zł., 44 sztuk centryfug do 
mleka w  zamkniętych skrzypka oh po 250 
zł., 1 młocamiia kieratowa Ostrowia 1000 
zł., 1 świecznik 9-cio ra,mieńmy lmnukowy 
7 zł., 2 srebrne lichtarze 63 zł., serwis 
srebrny z tacą 45 zl. 85 gr. 1 serw is srebr­
ny stołow y (5 łyżek, 6 widelców, 3 noże) 
69 zł. 60 gr., 1 serwis srebrny deserowy 
23 zł. 10 gr., do tego 6 noży 10 zł. 50 gr.,
1 samowar mosiężny 25 zł.. 6 obwódek 
srebrnych na szklanki 38 zł. 50 gr.. 5 kub­
ków srebrnych do wina 13 zl. 44 gr. Cena 
w ywołania wynosi 1/3 ceny szacunkowej. 
Zajęte ruchomości można oglądać na 1 go­
dzinę przed rozpoczęciem licytacji w  ma­
gazynach. 1522/K

II, Km. 1440/33. Strona zobowiązana: 1. 
Marja Zaryczyńska. 2. Daniel Zaryczyński 
i 3. P aw eł Butkowski w Dyczkowic. Edykt 
licytacyjny: oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Syndykatu zbo 
żowego. Spółdzielni roln. handl. w e Lwo­
wie. oraz Podolskiego Banku Spółdzielcze­
go w  Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 maja 
1933 r. o godz. 12tej przed południem w  
biurze Nr. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno­
ści: Realność obj. whl. 900 ks. gr. gminy 
Dyczkow, składająca się tylko z pgr. Ukt. 
190/2 i 192/3. Wartość szacunkowa 17.384 
zł. 56 gr. Najniższa oferta 11.589 zł. 70 gr. 
Realność obj. whl. 901 ks. gr. kminy Dycz 
ków. sklaidająca się tylko z pgr Ukt. 190/3 
i 192/4. W artość szacunkowa 12.943 zł. 31 
gr. Najniższa oferta 8.628 zł. 86 gr. Real- 
rfość obj whl. 241 ks. gr. gminy Dyczków, 
składająca, się tylko z pbud. Ikat. 49 i Pgr. 
lłkat. 242/2, 79. 80, 296, 388/1 i 839/1. War­
tość szacunkowa 10.210 zł. Najniższa ofer­
ta 6.806 z l  66 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 1525
Komornik Sądu Grodzkiego w  Tarnopolu, 

Rewiru 11.

IX. Km. 410/33. Obwieszczenie. KomPruik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie 
z siedzibą urzędową przy ul. Sądowej 1. 7. 
na zasadzie ąrt. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w  dniu 11 maja 1933 o godzinie 9 odbę­
dzie się licytacja publiczna ruchomości na­
leżących do dłużnika w  jego mieszkaniu we  
Lwowie przy ul. Akademickiej 14, składa­
jących się z urządzenia domowego i obra­
zów  oszacowanych na łączną sum ę 4100 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji w  cza 
sie wyżej oznaczonym- 1526

Lwów, dnia 21 kwietnia 1933.

Sytngnatura akt. Km. 5/33. Strona zobo­
wiązana Ludwik CzDpor i Karolina Czopor 
w 2r oto wicach. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Anny Kos:i- 
bowej w  Żrotowicach, odbędzie się w sa­
dzie dnia 26 maja 1933 o godz. 10 przed 
południem w  biurze Nr. 10 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: Księga gruntowa 2roto- 
wfce w h l 27 A. Oznaczenie realności pgr. 
Ikat. 29/1 obszaru 7 morgów wraz z bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
8.398 zł. Najniższa oferta 5598^zł. 68 gr. Do 
realności whl. 27 A. ks. gr. Źrotowice na­
leż,? następujące przynależności: parkan
100 m. długości i 64 dTzew owocowych  
młodych oszacowanych na 178 złotych. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. 1527

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Niżankowice, dnia 10 kwietnia 1933.

AMORTYZACJE
T- 64/33. Umorzenie. Książeczka wkład­

kowa Polskiej Kasy Mieszczańskiej w  Stry- 
iu Nr. 251 na 300 zł., opiewająca na Annę 
Pawetulk, zaginęła. W zyw a się posiadaczy 
książeczki, aiby zgł-ostli sw e prawa do 1 
roku. po upływie którego uz.ua Sąd ksią­
żeczkę za pozbawioną znaczenia.

Sąd Okręgowy  
Stryj. 26 stycznia 1933. 1441

U PA D L O Ś C I.
S. 2/3.3. Edykt konkursowy. Otwarcie 

ktmkujjsu do majątku ...Icdnist". Spółdzielń1 
z ograniczona odpowiedzialnością w Wi- 
dyuowie. Komisarz konkursowy: Kierow­
nik Sądu Grodzkiego w  Śniatynie. Firma- 
niiuk. Zarządcą konkursowy: Mikołaj Za­
wadowski w Śniatynie. Pierwsze zgroma­
dzenie wierzycieli do wyboru wydziału 
wierzycieli, oraz do postawienia wniosku 
aa zamianowanie innego zarządcy' konkur­
sowego dnia 11 maja 1933, godz. 10. w  Sa­
dzie Grodzkim w Śniatynie. W ierzyciele 
maj? przynieść ze sobą dokumenty dla 
uprawdopodobnienia ich pretensji. W tym­
że Sadzie należy zgłaszać wierzytelności, 
chociażby co do mich spór zawisł do dnia 
30 maja 1933. Audjeacia rozpoznawcza 
yv tymże Sądzie 13 czerwca 1933. godz. 10.

Sad Okręgowy
Kołomyja, 20 kwietnia 1933. 1485

Sa. 9/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Wolfa 
Lipschitza, kupca i przemysłowca w  Chrza­
nowie. wpisanego w  rejestrze handlowym  
pod firmą: Wolf Lipschitz w  Chrzanowie. 
Komisarz ugodowy: Wincenty Ledóchow- 
ski, sędzia Sądu Okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodowy: Dr. Leon Glanz, adwo­
kat w  Chrzanowie. Audiencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
55. dma 13 kwietnia 1933, o godz. 10. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytełriości do 3 
kwietnia 1933.

Sąd Okręgowy, Wydział I.
Kraków, 10 marca 1933. 1487

I Sa. 10/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Sa­
lomona Frischa, kupca w  Krakowie. Szpi­
talna 19. Komisarz ugodowy: Jam Pelczar, 
sędzia Sadu Okręgowego w  Krakowie. 
Zarządca ugodowy: Dr Maurycy Schmin- 
dling, adwokat w  Krakowie. Audiencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 58, dnia 13 kwietnia 1933, o godz. 
9 i pół. Czasokres do zgłoszenia w ierzy­
telności do 10 kwietnia 1933.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Kraków. 11 marca 1933. 1488

Sa. 242/31. Postępowanie ugodowe do 
majątku Samuela Giitmanna kupca w Kra­
kowie. Szpitalna 4. zastanawia się.

Sąd Okręgowy W ydział I. cywilny
Kraków, 17 marca 1932. 1489

I. S. 44/31/36. Krydatarjusz: Bernard
Appel w Krakowie, św. Łazarza 11. Kon­
kurs do majątku krydatarjusza otwarty 
uchwala, liczba czynności I. S. 44/31. zo­
staje z braku pokrycia kosztów postępo­
wania w  myśl § 166 ustęp 2 o. k. znie­
siony.

Sad Okręgowy Wydział I., cywilny
Kraków, dnia 27 lipca 1932. 1490

F I R M Y .
II. Firm. 1933/32. C. VI. 363. Do ts. re­

jestru handlowego. Oddział „C“ przy fir­
mie: „Małopolskie Zakłady Chemiczne,
Spółka z ogram. odpow.“, wpisano dodat­
kowo: Dzień wpisu: 14 stycznia 1933.
Udzielono prokury Stefanii Laurynow. ou- 
chalterce, zamieszkałej w  Kwaczaile, o. p. 
Alwernia, która będzie podpisywała firm? 
zawsze z  jednym z zaw iadow ców  z  do­
datkiem: .4>Pa“. Wpisano na podstawie po­
dania z dnia 31 grudnia 1932 r.. oraz odpi­
su protokołu posiedzenia Zarządu z dnia 
30 listopada 1931 r.

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy
Kraków, dnia 3 stycznia 1933. 1510

Laz. TI. Firm. 1076/32. A. IV. 333. Do ts. 
rejestru firmowego oddział „A” przy fir­
mie A. S. Spira i Syn. W ytwórnia Miodu 
„Kościuszko*1 w  Krakowie, wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu 19 czerwca 1932. 
Spólnlk jawny Ascher Samuel Spira ustą­
pił (alk. że jedynym posiadaczem firmy jest 
Salomon Spira w  Krakowie, ul. Mostowa 
14, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że nod brzmieniem firmy położy 
swój podpis. Wpisano na podstawie zgło­
szenia z dnia 16 czerwca 1932.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 18 czerwca 1932. 1514

II. Firm. 409/32. A. V. 254 Do ts. reje­
stru handlowego Oddział „A“ wpisano 
dzień wpisu: 2 marca 1932. Brzmienie fir­
my: Fabryka kapeluszy damskich „Nowo- 
hradsky i Thieberger" Kraków. Siedziba 
Spółki jeist: Kraków, ul Lubomirskich 7a. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: fabry­
kacja .i sprzedaż kapeluszy damskich. For­
ma spółki: jawna spółka handlowa. Spółka 
rozpoczęta się od dnia 1 lutego 1932. 
Jawnymi spólnikami są: p. Rufina Nowo- 
hradsky w Krakowie, ul. Lubomirskich 7», 
i p. Emil Thieberger w  Krakowie, nl. 
Grodzka 4S. Do zastępstw? Spółki upraw­
niony jest samoistnie każdy zc spólników  
tj. pani Rufina Nowohradskyla i pan Emil 
Thierberger, każdy z nich podpisywać bę­
dzie firmę spółki w  ten sposób, że pod 
wyciśniętym, wypisanym . lub w d ru k ow a­
nym brzmieniem firmy podpisze własno­
ręcznie początkowa literę sw ego imienia 
i swoje nazwisko. Wpisano na podstawie 
zgłoszenia z dnia 1 marca 1932.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy
Kraków, dnia 2 marca 1932. r. 1515

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 70/30. Edykt. 1. Danyło Tarnawski, 

syn Grzegorza, urodzony 1892 roku, jako 
żołnierz austr.. 1918 roku dostał się do 
niewoli rosyjskiej; 2. Józef Tarnawski, 
syn Hryńka, urodzony 1895 roku. Interno­
wany 1919 roku przez wojska polskie 
w Pikulicach. uchwalą z dnia 17 marca 
1932; o. Filip Tarnawski, syn Hrynia. uro­
dzony 1901 roku. w szyscy z DuHb. iak o 
żołnierz ukraiński 1919 roku poszedi za 
Zbrucz. raniony lekko pociskiem. W zywa  
się o udzielenie wiadomości o nich 1 i 2 
do 6 miesięcy. 3. do roku.

Sad Okręgowy
Brzeżany, 11 lipca 1932. 1459

T. 82/31. Edykt, Jan Krzymowski s> n 
Anny. nr. 2 czerwca 1881 w  Zastawcach 
i tam zamieszkały, jako żołnierz b. armii 
austr. 20 Pp., brat udział w  1914 na fron­
cie, w  bitwie pod Iwamgrodem został cięż­
ko raniony i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 12 mie­
sięcy o-d dnia ogłoszenia edyktn w gazecie 
udzielono Sądowi Okręgowemu w  Brzeża- 
nach wiadomości o zaginionym, a jego się 
w zywa, aby dał znać o sobie.

Sad Okręgowy
Brzeżany, 23 lipca 1931. 1461

T. 240/30. Edykt. Stefan Hnatów, urodzo­
ny II stycznia 1898 w Janczynie, syn 
Grzegorza i Katarzyny, zam. ostatnio 
w  Janczynie, odszedł na wojnę polsko-ru­
ską w  roku 1918. a w  roku 1919 przebywał 
w Zmeryuce (Rosja) w  12 pp. i od tego 
czasu niem? o mim wiadomości — zacho­
dzi więc domniemanie, że nie .żyje Ogła­
sza się. aby do 12 miesięcy od dnia ogło­
szenia edykfu w gazecie udzielono Sądowi 
w Brzeżamaeh wiadomości o zaginionym, 
a jego sie w zyw a, aby dat znać o soMe.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 13 grudnia 1930. 1462

Lcz. 1. 2. T. 144/31/4. Edykt. Roman Se- 
megen, syn Dmytra i Marji. urodź. S lute­
go 1879 w  Kurzanach, zam ieszkały ó przy­
należny w  Wuloe w  roku 1919 został 
wcielony dio armii ukraińskiej i Wedle ze­
znań ś w i a d k a  Dmytra Kucyja miał umrzeć 
w  jesieni 1919 w  Prosikurowie i od tego 
czasu niema o nim wiadomości, zachodzi 
więc domniemanie, że nic żyje. Na prośbę 
jego żony Marji Scmegen wdraża się po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 
1 roku. od dnia ogłoszenia edyktu w  ga­
zecie udzielono Sądowi Okręgowemu 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 
a jego w zyw a się. aby się zgłosił w  Sa­
dzie, tub dał znać o sobie. Po bezskutecz­
nym upływie tego terminu. Sad na ponow­
ny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I. 2.
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1932. 1463

T. 33/29/4. Antoni Juszczyk z Piahi, za­
ginął w  Ameryce. W zyw a stę o  udzielenie 
wiadomości o nim do 1 roku. Chodzi o  u- 
znanie go za zmarłego.

Sad Okręgowy
Sanok, dnia 29 maja 1929. 1473

T.cz. I. 2. T. 17/33. Antoni Kornecki syn  
Jędrzeja z Dąbrówki polskiej, poległ w  bo­
ju na froncie włoskim 1917 r. W zyw a się 
o udzielenie wiadomości o nim do 3 mie­
sięcy. Chodzi o  uznanie go za zmarłego.

Sad Okręgowy'’. W ydział I.
SanOk, dnia 31 marca 1933. 1474

ROZMAITE
Nr. 11439/33. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 

Kazimierz Niementowski mianowany re­
skryptem Pana Ministra Sprawiedliwości 20 
stycznia 1933 notariuszem w  Skalacie zło­
ży! przysięgę służbową i może swój urząd 
objąć. 1481

Lwów. 20 kwietnia 1933.

I. C. 128/33/1. Edykt Przeciw  niewiado­
mym z miejsca pobytu Marji z Paluchów  
Zielińskiej i Romanowi Zielińskiemu, w nie­
śli Leon Czarnik i Józefa z Czaiplów 
Czarnik w Błażowej górnej, pozew do tu­
tejszego Sądu o 400 doi. i td. zpn. W spra­
wie tej została wyznaczona rozprawa na 
dzień 12 maja 19.33 w  tut. Sądzie, sala Nr. 
42. II. p. Dla niewiadomych z miejsca po­
bytu, ustanawia się kuratorem Drą Piotr? 
Wtęcka, adwokata w Rzeszowie, którego 
obowiązkiem będzie zastępywać kurandów 
dopóty, dopóki ani tu się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

Sąd Okręgowy. Wydział L. cywilny
Rzeszów, dnia 30 marca 1933, 1516

OGŁOSZENIA PRYWATNE

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁDZIELNI 
KREDYTOWEJ APL. ADW., sp. z ogr. odp. 
w e Lwowie, odbędzie się w niedziele 
30 kwietnia 1933, o godz. 1 0 1/2 w  izbie 
Adwokatów, Lwów, Kraszewskiego 17.

Lwów, 21 kwietnia 1933.
1523 Zarząd.

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM' zagubione świadectwo 
dojrzałość: z U. Państw. Seminarium
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, 
Jadwiga Dohnalikówna. 1524

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadluk, Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwńw ul. Zimorowlcz 15.


